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Rok III 

Do naszych czytei ników 
Rok temu w dniach. od 19 do 21 stres· 

nfo toc:syły aię obrady Pierw12:e80 po 
odayskaniu 1łie:z:awilłoici Polski, K o „ • 
're u Polddt>~o Stron.nir· 
t w a L u d o w e ' o. W n.1yniku tych 
obrad zostol,a uchwalona nasza Jeklara· 
cja ideowo-programowa, podjęte zodalo 
.mJreg rezolucji,, wytyczających drógę, po 
jakiej miało pó;ść n,as:z:e Strqnnictwo, nor· 
tflujących taktykę, jaką Naczelne Wlad~e 
winny stosować pr:.sy osiąganiu i buJq. 
waniu najwyższego celu mas rhlopskich­
Niezawislej i Suwerennej, Sprawiedliwej 
i Praworządnej Demo7aotycznej Polsld 
(,udowej. 

Rok tern.u, po .,;1ębokiej analizie ksztoł· 
rujqcej się nowej rzeczywistości w Polsce 
i. .hviecie, w swobodnej wymionie swych 
poglądów, delegaci Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, w poczuciu dobrze spełnione· 
go obowiązku patriotycznego i obywatel· 
skiego, świadomi swej wartości i znacze· 
nia obradowali w dniach kongresowych 
nad tym. ja.k najlepiej sfożyć Polsce i spo· 
lecze1istwu, wsi i dtlo[JU polslriemu. 

Wytyczne te były proste. Trudno je na 
1:,1m miejsrn u„~zystkie przypomnieć. Da· 
tlzq :sift one jednali' streścić, n-0jprościej, 
r;aiu·ie111i r lt· i rzech uskt1:rn1tiurlt ~w i w 
c e n t, e g o W i t o s a, gdy mówił: 

„Na trzy, moim zdaniem zasady w po· 
litiyce ludowej, świecące jak gwiazdy prze· · 
111udnie, po10inz:en mieć 'z1vrócone oazy 
każdy 1nyślqcy chlap w Polsce. 
· „Pierwsze i najważniejsze - to utrzy· 
manie niepodleglości wiństwa i jego po· 
lęgi, ' 

„Drugie staranie silf o wprowadzenie w 
•.• tej pełni 1.v życie demokratycznego ustto· 
jb iaszego państU'a. 

„l'rzecie - to srafo i trrvolo obrona 
praw obywatelskich i, swoich ludowych 
interesów". 

M~nąl 1·ok i.możemy _ p,owiedzieć z c~al· . ,' 
kowitą odpowiedztalrwscią, że /,pn zasa­
dom, tym wskazaniom wy1'ytym w dw I 
szach, umysłach i sercach masywu nasze­
go Stronnictwa pozostaliśmy 1.derni i slw 
żyliśmy jak najlepiej, mimo piętrzących 
się przeciwności, jakich nom przez ten 
min: ' llY okres czasu 11ie szczędziły partie 
zblokowane. 

Przeżyliśmy dużo doświadczeń, i wie­
le goryczr_. Nie zafomały się jednak na-
sze szeregi„ , 
Pozbądźmy się złudzeń. W nadchodzą· 

f:ych czasach wiele potrzeba będzie wy· 
. siłku, wiele hartu, odporności i ii1ytrwa· 
rda, aby nie tyllw pozostać wiernym ide­
ałom ludowym, ale również, · oby zacho­
wać zwartość i jedność naszych szeregów. 

Ruch ludowy niejednokrotnie znajdo- · 
wał się w ciężkich warunkach. Odporność I 
rzlonków naszego Stror~nicf1va. ten fo- I 
stynkt samozachowawczy i to olbrzymie 
wyczucie w odróżnienin słusznofoi od nie­
słuszności, prawdy od f alsz11, sprawiają, 
ŻP nie zejdą oni z właściwej drogi, na któ· 
rą masy chłopskie wl"oczyly 50 lat temu, 
a która wiedzie ich do ich u prngnioneg9 
1:elu. 

W tych no.dchodząc,,ch czasach zwiąż­
my się jeszcze sil'ni ej. q przez to bronić 
bę_dizemy jedności naszego Ruchu zapew· 
niając zwycięstwo naszym ideałorn, bo.­
wiem 7ak stwierdza to Prezes PSL Stani· 
!łlaw Mikołajczyk: „program till$Z i idea 
przetrwa najwię_kJze bZLrze i trudnoici i 
ostatecznie zwyciąz;y ,-.., bo zwyciężyć .„ 
mu~i • 
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PROGRAMOWE PRZEMOWIENIE 
PREZESA MIKOł~AJCZYKA' 

W' dniu 15 b. m, Prezes PSL, Stani- Z pięćdziesięcioletniej walki o pra-
oław Mikołajcz:yk, wygłosił przeT. radifl wo do tycia, pracy i poler.~zenia by­
J?rogram()we przemówienie, L~Wier11j1,ce tU - 0 USUili-cie ciemnoty j przeffiO• 

Priyslądniicie się dziś na§zym u„ 
słom kandydatów na posłów. Nie 
znajdziecie na nich książąt, byłych p~ 
słów ozonowych czy bebeck:ch, sena• 
cyjnych kadzichłopów, sanacyjnych 
ministrów, ~enerałów słynnvd1 z pacy­
fikacji w czasie strajku chłops!<ieg'l i 
wychwalania sanacyjnej Kon~łyi.icji, 
ale zestawienie wykaże Wli..'1', że: to ;1a­

zwiska znane, dawno zwiazar,e 1,e 

Stronnictwem - zasłużone w walce o 
wolność, prawo i demokracie 

chirakterysłykę naszej organizacyjnej '< 
działalności, ora:i: główne wytyczne jak4· . cy obcych mocarstw wyrosła uświa-
mi kieruje· się PSL przy urządzaniu Nie- domiona politycznie, społecznie i na~ 
z0wistej i. S;ttw:e:r&nnej Pol~ki Ludo"'.~i·. rodowo warstwa chłopska, 1',0r!ł~rni~ 

Przemow1eme to drukuiemy pon1ze1: zowana w Polskim Stronnictwie Ludo· 
Walka i praca po-chł·on~ły nieraz ży- I wym, z: którą każdy, komu inte~esy i 

cie całe naszych działaczy z najwięk- przyszłość państwa naprawdę lezą ~a 
szym naszym przywódcą Wincentym I s.ercu, ~zy mu. się fo podoba, czy nie, 
Witosem. I hczyć się mu.si. 

--~--~---------------------------------------------------------- Ten zespół świadczy najlepicJ o spo" 
łecznym i demokratycznym obliczu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

TYMCZASOWE WYNIKI GLOSO W ANIA 
WARSZAWA (PAP). Według prowizorycznych danych 

rów na terenie całeto kraju są następujące: 
Blok 

Nr Nazwa Okręgu 

1. Warszawa - Miasło 
l. Pruszków 
3. Płońsk 
4. Przasnysz 
5. Mińsk Maz. 

, ó. tódi - Mia. to 
1. iotrków 
8. Zgierz 
9. Pabianice 

10,, tódi 
11. Cz.ęstocbow.a 

1
12. Kielce 
13. Ostrowiec 
14. Radom 
15. Lublin 
16. Zamość 
17. Chełm 
18. Siedlce 
19. BiałnJok 
tO. Ełk 

Ilość 

mandatów 

10 
9 
1 
6 
1 

10 
~ 
4 
6 
5 
5 
5 
1 
'1 
Ą 

6 
6 
5 
ll 
5 

11. Olsztyn 
:ll. Bii;kupice ~ 
:u, Gdańsk & 
14. (!dynia ·~ 
zs. Bydgoucz ~ 
26. Włocławek 1 
:n. Toruń 6 
18. Szczecinek 5 
19. Szczecin 6 
30. tobez 6 
31. Poznań S 
31. Leszno 1 
33. świebodzin 8 
34. Gniezno ó 
35. Kalisz ... 11 
36. Wrocław I \ 6 
37. Wimdaw Il 10 
38. Lignica 11 
39. Bolesławiec ó 
40. Katowice ll 
41. Bedzin 4 
41. Bielsko s 
H. Gliwice 12 
44. KozJe 4 
45. Opole 4 
46. Kraków 1 
47. Chrzanów 11 
48. Myślenice a 
49. Tarnów 5 
50. Rzeszów S 
51. Gorlice fi 
51. Przemy!ł § 

N a 9i!Ółn«l. liczbt:; :Hl mandatów w~tlłu~ 
obll«::zcń priypada na~ 

Pohkie §łronnidwo Lmlow~ 
Lfała Blokowa 
~from!iclWo U!"aty 
P~t „Nowe Wyzwolenie" 
List~ !(4fol!cka1 

Str. 
Dem, 

1 
1 
1 
6 
6 
1 
; 
3 
4 
5 

''4 
5 
5 
6 
6 
§ 

5 
l 
1 
5 
§ 
·3 
'1 
9 
4 
fi 
5 
5 
6 
6 
3 
6 
8 
5 
9 
ó 

10 
11 

6 
12 

4 
5 

11 
4 
4 
4 

11 
'1 
3 
1 
5 
5 

P~L 

l 
l 

1 

1 
1 
1 

1 

1 

1 
1 
1 

1 

1 
1 

1 
1 

1 

l 

1 
1 
1 

łymcM~O wych 

wyniki wybo.-

Str. Pr. 

1 
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'1 
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1 

! 

1 

1 

1 
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Nie będziemy szli przykładem fan­
tastów, którzy, gdy braknie rzeczo­
wych argumentów, zaczvnają snuć 
przypuszczenia, co by był,}. ~dyby ... 
Byliśmy tymi, którzy zaraz po speł· 

nieniu swych obowiązków we wrze• 
śniu 1939 roku w kraju, w podzie· 
miach, na ernigracti przez poparcie 
polityki i czynnej walki ~en. Sikord 
skiego, 1ak w kraju, jak na emigracji 

1 wspierali szłdnda1 Pols.Ki i jej dohrę 
imię. 

1 Popieraliśmy politykę Silrnrskiego, 
w roku 1940, ,gdy zażądał dla Polski 
Ziem .Odzyskjmych 'pod . nifmieckirri 
będących władaniem do 11>3~, popie: 
raliśmy tu w kraju i na emif.!racji jego 

1 wysiłki o pakt polsko~sow~:::cki. w rc-
1 ku 1941, czyniliśmy wszystko, by ulżyć 
1 Czerwonej Armii przez s,1bofoiown·· 

nie zbrojnych sił niemieckich i prac 
ekonomicznych wr.oga - daliśmy zad 
.lecenia wyjść naprzeciw zwycięskim 
wojskom sowieckim w ich pochodzle. 

Opuściliśmy rząd londyi1ski, by · u~ 
możl\wić stworzenie jednego rządu 
polskiego, - który uzna całe społe• 
czeństwo, wzięliśmy nieproporqonai· 
nie do sił i inieresów wsi mały udział 
w rządzie, wł·ożyliśmy, po uzgodnie" 
niu warunków, które nigdy nie zosfa„ 
ły dotrzymane, całą naszą dobrą wolę, 
umiejętność i wysiłek, będąc w Rzą„ 
dzie - w służbę narodowi. 

Po naszym wejściu do Rządu i u· 
znaniu dzięki temu przez Trzy MO"' 
carstwa i inne narody tegoż Rządu, 
włożyliśmy wszelki nasz wysiłek, ce-

1 Jem uzyskania jednomyślnych uchwał 
wszysłk\fh Trzech Mocarstw w Pocz­
damie w sprawie naszych Jranic za„ 
chodnich. Umożliwiona została tym 
samym, po uregulowaniu również gra• 
nic wschodnich, szybsza repafriacja 
Polaków ze Wschodu i Zachodu i za· 
ludnienie Ziem Zachodnich. 

Pi:zeszło 150 tysięcy Bechowców ak­
tywnie zaczęło pracować w życiu spoi' 
łecznym i gospodarczym Pal1stwa, ,'PO 
naszym wejściu do Rządu - a po, wy­
daniu amnestii, o którą zabie~a1iśmy 
i po wezwaniu do ujawnienit' rzeszłeJ 

1 50 tysięcy Akowców wysz z pod~ 
zienii. . 

nieofit! ~lny eh 

Czyniliśmy wszystko, co r,_o '1as na:. 
leżało, by najwydatnlej~z..a pomoc 
UNRRY rlocierała do Pols~i. a w kra­
ju za przeszło 50 miliardó~· świadczeń 
rzeczowych wies wniosła ~ywności dla 
głodujących robotników. I 

Czyniliśmy fo wszystko - mimo, że 
prześladowania dotykały nanzych <lzia· 
łaczy, mimo, ie w okresie, ,gc!y zabie· 

• 
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gano slus~nie o potrzebne kredyty, czarne diamenty, to pionier - rze- Sowieckim. śmiemy twierdzić; ie óbej~ Głosimy hasła miłości chrześcifafi• „ 
kłamliwie chciano nas piętnować, ja- . mieślnik, kupiec, często niesłusznie rnując stvymi wpływami wielkie rzesze skiej, zwalczamy fale nienawiści, któ­
ko sługi obcego kapitału i reakcji. pi~tnowany mianem szabrowniko, społeczeństwa - na znacz.nie zer- re rozlały si~ po Polsce. Pragniemy by; 

Zgod'nie ze swym programem gło· tworzył nowe żvcie w zniszczonej szych masach obywateli oprzemy tę miejsce nienawiści zajęła miłość błit• 
sowaliśrny za nacjonalizacją ciężkie-, Warszawie, czy 1-ia Ziemiach Zachod- współpracę zarówno ze Związkiem So- niego, poszanowanie jego wierzeń -
go przemysł~. Nie wyciągamy z tego i nich; ło trzęsący się z zimno, bez pra~ wieckim, jak i z innymi narodami sto~ godności ludzkiej, życia, zdrowia i mie-
wmosków, Zf! nasze odrzucone pro-, cowni, bez laboratorium, bez książki wiańskimi. nia obywatel6. 
P.ozycj.e ""'..sprawie zwolnieni.a ~d r.a-1 ucz.o ny, nauczyciel, urzędnik, odbutio- śmiemy twierdzić, że wierni soju- Naród polski, a w szczególności 
qoi:ahzaq1 drobnych prz~ds1ęb1orstw wuJe Pols~ę" . . . ' szom wschodnim, bez uronienia czego- chłop polski, pragnie pokoju, pokoju 
sł1:1zyły .do dyskredytow.onrn nas - Wszystk1m1 zasobami sił, determma- kolwiek utrzymamy dobre stosunki w domu i pokoju na świecie. Ale to 
m1mo •. ;.e _póź~'ej sami. ~skarźnjący cjt\ i entuzjazmem pracy, jaki cechuje współpr'acę i przyjaźń z pańsłwamf uczucie wypływa z waru~ków, któr.e 
zw~lnih _n1e~!ore przeds1ęb10rstwa od ' tylko Polaków, budujemy nasz~ egzy- Zachodu - z Francją Wielką Brytanią chce zachować, z poczucia, że warto 
naqona_hzaq1 - nawet takłe, które ' stencję i winniśmy pilnie baczyć, by i Stanami Zjednoczoi{ymi. Daliśmy do- ! żyć w tych warunkach. Zainteresowa· 

• ~atrudmają więcej roboti:iikó~, ani.te-' nie roztrwonić ~nergii narodu . i jego wód i przedtem i w Poczdamie, że na-1· nie prze~iftna~i ~połecz~y~i i ,IJQspo• 
h ło ~yło w nas-o/eh wn10~kach, l dorobk~ ~~t,enalncgo, zdobywanego see stanowisko tak jak ws'zystkich Po- darctym1 rośni~ 1 ~ozwi1a su: Jednak 

Byhsmy zg-0dme ze swoim pr.ogr~- w tak c1ęzk1c11 warunkach. laków w sorawie granic zachodnich tylko w odpowtedmch warunkach. Lu· 
mem z'Yolennikam.i refo~y rolnej, 1 O. ty~ powinni P,rzede wszystkim opiera się ó Odrę i Nisę. Mówić 0 t~ d~ie, kierowani namit;łnościami ~zia: 
•akkolw1ek z<ław hśmy obie sprawę, pam1ętac wszyscy, ktorzy ten ogromny Polakom i zagranicy że jest inaczej łaJą zawsze roz.umu1ąc kategoriami 
~ - ponieważ w Pol~ce przedwojen- w kła~ narodu zapisują na swoj'1 ni:-- mogliby tylko wrogo~ie Polski. Nas~ a~tualnymi di:ia. - tak?y jut.ro nie ist· 
r.eJ, gdy ca M. proc. z~em! było. w rę- zasłuzoną z,asł:isę --:- a dla p~krycia stosunek do niebezpieczeństwa nie- mał~. ZaJ?ornma1ą, ze i:yc1e 1;dnost~k, 
kach chłopskich, - istniało Je<lnak swych brakow 1 błędow szukaJą mnych mieckiego jest znony był taki sam wte- z kiorym1 walczą, moze hyc krótkie, 
6 - 8 mili~nów rąk nie wykorzysta- rzekomych wino~ajców. . . l dy, gdy inni mówili 0 prawie stano- I ale życie narodu jest wieczne i dla na· 
nych na wsi - sarna reforma rolna ~yśmy w cządz1e rozum1eh swą ro- i wienia narodów _ nawet na ziemiach rodu ~ata _szybko płynq. 
me wystarczy. . . !ę, Jak~ .sł~dty tego. tak cudownego przed wojną do Polski przynależnych, Jeśh m1!110 metod '"'.alki przec!w 
Rozp~rcel.owane ca 10 P.roc .. zt~m1, 1 w woJme 1 w poko1u. narqdu. . . \ lub entuzjazmowali się hasłami wspóJ- PSL - i:n1~0 kłamstw. 1 ~b~lg - 1e: 

l~kkohv1ek.Je~ł pewnym omig .1ęc1em, My d.alszego rozv,r~;~ me,_w1d~1.m~ , pracy klasy robotniczej po~skicj i nie- s!eśt~y, s~tadczy to naJlep1e~ o, na~zeJ 
!!Ie zał tw1c: Jednak potrzeb przebu- w sile 1 potędze a~m1~1str~cJ1, .~~hcj1, mieckiej. · sile 1 za;;1ęgu wpły'"'.ów. Jezeh mn~o 
aowy ustro1u ro1~e~o w P.oI.sce. . . UB! lee~ w dalsze; deicrmmn~}l i ~n- I Tyle dla tych, którzy, gdy brakuje oskarż.en o chęć. słuz?y ob~y~ - n~kt 
Sarnostarc.zalnosć naby1~! działki, tuz1azrn1e .Pracy, w wy~walan! u. two~- ! argumentów rzecr;owych _ zaczynaja w kraru w to me wierzy 1 me uw1e-

sprawa zabud?WY! komasaq1, odbud?- czej encrp,u narodow~J i w słuzb1e kc.z- fantazjować co by było gdyby„. • rz~ -. to. dlatego: . 
y przyczółkow 1 zagospodarowania <lego rządu narodowi. I N' b, . : . ze zycte dały nam polskie rnt\łkl 

ziemi poukraińskiej, a przede wszyst- I dlatego na zapytania fantastów, co 1 · ie. wyo .raza~y. so.bie ró~i:iez w · i one z pacierzem uczyły nas pólskoścł, 
kim przebudowa ustroju rolnego na byłoby, gdyby„. odpowiadar.1y - '\: ' z?dn~~ kra1u na,s~necł.e szczęscia oby- , ·że polskie pola, łąki, lasy i góry nas 
Ziemiach Zachodnich - dopiero stają oparciu tl planową gospodarkę, o służ· w.ateh 1 przyszłom kr~JU, przy rntidzi~ 

1 
wychowały, związały nas te sobl'\ mie 

przed narodem polskim. bę rządu narodowi, o determinację il me powo~anym z wo.I. narodu, bo talu łością i tęsknotą, 
Szczęśliwie się składa, że przecię1- 1 entuzjazm pracy i wysiłku, spotę!1owa- rząd. musiałby ~zqdzt~ za pomocą ła: . że z pragnień życia1 z pracy t z wat• 

na ilość hektarów na głowę w nowej ne poszanowaniem godności ludzkiej, mama prawa 1 odbierama wolności ki polskiego chłopa, polskiego robot„ 
Polsce jest większa, oniżeli była kie-I wolności osobistej i dorobku obywa- obywa.telom. . . . nika i polskiego inteligenta wywodziły 
dykolwiek pr,ied wojną. Są duże per-' tela - w poszanowaniu prawa i sp13- \l(ałka o w?lność ~złowieka, stahtl.1· się zawsze i wywodził si~ będą. CEyny, 
spektywy, a wkrótce okażą się duże wiedliwości społecznej - można i trze ... ' ~aqę stosunk~w kraJU, sa~a . w sobte nasze, 
konieczności odpływu nadmiaru rąk ba budować pnyszłość Polski. Jest wrstarczaJącą pochodmq PSL, za . że _program i idee, tóre pr~yśwte" 
Judzkich ze wsi do miast i przemysłu. Czynić będziemy to, co dotąd - w którą idą obywatele. caffl P5L są wynikiem poczynań i pra.e 
Ale na to trzeba środków i wielkiego wewnętrznef polityce służy.; narodo- Jesteśmy zaś pewni, że gdy chodzi gnień prawdziwie demokratycgnel 
wysiłku całego narodu. Tego sznur- wi, w zewnętrznej - sprawie pokoju. o pojęcia wolnościowe -. obywatele większości narodu polskiego. 
kiP.m i brygadą tylko nie załaiwi się. Byliśmy, jesteśmy i pozostaniemy kraju będą się kierować przy głoso- I dla.tego program ten i idea, prze• 
Jesteśmy zwolennikami reformv rol- wierni zasadzie sojuszu i pogłębieniti waniu - nie wizją - przyszłej „Wiel~ trwa naj vi~ksze bur&e i trudności i O• 

nej, - oparcia Polski na zdrowych, współżycia i współpracy - jako naród kiej Karty Wolności", ale rzeczywisto- statecznie zwycięzy - bo .twycif!iyć 
samowystarczalnych gospodarstwach wolny i suwerenny - ze Związkiem ścią chwili obecnej. musi! 
chłopskich. Nie kułackie nastawienie, 
lecz zmysł praktyczny nakazuje nam 
jednak przestrzegać przed osiągnięcia­
mi, które zamiast entuzjazmu - kry-
vkę dotąd tylko przyniosły w tej dzie­

dzinie i nie rzucać cudownych obra­
zów, które niezrealizowane, przy· 
niósą zaw'ód lub konieczność szukania 

WIC PREMIER MIKOŁAJCZYK 
.. POCZDAMIE 

winnych, a nieistniejących sabotaży- Od szereitu miesięcy w prasie i prze- Czech wynosił 2.300.000 ton, z; Węgier wielkim terenem tranzytowym zaro\\..,. 
stów. mówieniach partii zblokowanych z więk- AQO OOO t Ru ·· "OO OOO dl Z · k R d · k" o · C • 

Pragnl'emy rozbudowy spóldzi'elczo- I b . . ·1 . . . - ·r • on, z munu - ·' . no a wtąz u a z1ec ie"o ' z„„ szym u mmeiszym nasi emem po1aw1a- J ł · h ł k h k h k 
~ci, opartej 0 wolę zorganizowanych ły się kłamliwe osl,rnrżenia pod adresem ton, z ugos awii - 200.000 ton, nie c os owacji, fa i tyc wszyst ie ra• 
spółdzielców, gdyż w jej duchu praco- PSL i Prezesa Mikołajczyka, su11erująęe mówiąc o tym, że Polska była zmuszo- jów, które przed wojną z tego korzy· 

h społeczeństwu naszemu opinię . jakoby na także i swoje towary transporto- stały. 
waliśmy zawsze i wyc o wywali ak· Wicepremier .M.ikołaJ· czyk opowiadał się , N. Ot, · jk-, t 
t h Ółd · l ó t b d· · · . . . . wac przez 1emcy. oz no 10 sza J · d d , · t • ywnyc sp Zie C W, ym ar ZleJ, przeciwko przesumęcm naszych granic d d k h k , eszcz.e Je na uwaga O nosme ery 
że przewidujemy dla spółdzielczości zachodni~h po . Odrę i Nis~. . rog~ 0 e sportu ~ tyc rafow pro- toriałnej bazy polskiej: chciałb~ 
wielką role w uspołecznieniu przemy- Ostat!!lo w icd~ym z p~sm p~owmc1~: wadzi przez Szczecm. . zwrócić uwag~ panów ministrów, ze 
l ł ' ł t ó • nalnych ukazała się kłamliwa wiadomos: Przechodzę do uzasad11lenia, dla- · tk N' . które prze-

s u, zw aszc~a pr.zemys u prze w r na ten sam temat, przy czym pismo to cze o Odra i . e' dorzecze owinno mimo ws.zys O Ielnc~, . , . 
" IWO rolnego. powołuje się na korespondenta amerykań· g , , . J J . P . grały WOJn~, strac~ mnteJ, ni~ Poh~~· 
Opłacałność produkcji rolnej, pota- skie~o, lrvi;iga Brant~, kt~ry takie . st~- znal~zc się w ręk,ac~ _P0.ls~ich. P?łs~a gdyt procentowo Po~ska b~dz1e mmeJP 

ienie pośrednictwa zamkniecie no- no~1_sko zaJął w napisaneJ przez s1eb1e I musi ek~portowac rowmez na ~1~lkq sza 0 20 proc., a Niemcy będą po• 
. d k „ 'ł . . • ł ks1ązcc. skalę azeby szybko móc odrob1c te · · · d · 18 r 
zyc. ct:n prod uć d CJdl ~o neJ l pbrzlemys ot- k Prag~e,c położyć kres tej .~s~czercłtci straty, które w wojnie poniosła i dać I mme1szone Je. ynie o . ~ oc. . łb 
We J wmny a aO ZlWY zaro e { wars - ampanu, przytaczamy pon1ze1 pe ny ·11 d „ . „ J d ł Co do wymumy ludno Cl r.hCil'I ym 
wie chłopskie1' i robotnicze1' słanowi"C tekst według stenogramu, wygło~zonelfo u nosc1 SWOJ.eJ pra~ę. ~ en sys em . d . ć . N' b I' t . któ-

' ' 'ł; · • • w· · St M.k t · · rzeczny - 'V1sła - 1est ntewystarcza~ powie zte , r.e temcy Y 1 vm1, 
POdstaW"' podniesienia ich SfC\py .Ży·cio• przemowiema !C~prem1era ,' 1 O aj · ' y, ' , • • tk 1· . . } d• 

. . " . . czyka w Poczdamie w sprawie naszych . Ją cy. Byłoby mesruszne, zeby sprawy I ny .zaµ~cz;ą .o~a t .wy.n~~anie ~ 
we1 1 zaspoko1ema potrzeb kultura]- granic zachodnich. Oto jego treść: I nie dało się załatwić w ten posób, bv nośc1. ośc1enne1 1 Z6m1~m6h J~ na n1.e· 
nyc'1. Od · 1 ł · łk · · · wolmków my natom1a~t mamy 1a• 

inic1·atywa prywatna w innych za· Rozumiemy iż w interesie nns ra me zi:a az a się ca . owicie w rę~ · · · ' , p l k, kt, · ~ 
· · . .' . . . 

1
. ' kach polskich. Przypomtham sprawę miar sctągnąc o a ow, orzy zamie 

wod:1ch, faktycznie zabezpieczona,. wszystkich lezy, by Niemcy me mos I . Gd , k . k ' k 1 . w· ł d szkiwałi terytoria niemiecki~. 
ma stanowić uzupełnienie potrzeb ży-1 stać się przyczyną nowej w-0jny. Dwie l . an~ a, Ja za. ~r rnwame is Y 0 ·1 . . , . . . 
da gospodarczego państwa przy za-· widzę podstawy agresywnego irnpe- biło się. na pol~kieJ gospodarc~. Z ty~h ~waz.am, ~e ~ały swiat zgodzi się na 
gwarantowaniu nienaruszalności pra- 1 rializmu niemieckiego: oręż i zyski, I wzglę~ow .stoJę na stanowisku, ze tak,ie z.ałatwi.eme spraw~., l d!ateg~ 
wa wło:mości i sprawiedliwości wy- ' które ciągnęli z tego, że byli pośredni- 5~czeci,n me . k.ontrolowany. przez koncząc, ch~tałbym pr?s1c o szyb~q. l 
miaru świadczeń publicznych. 1 kami między kilkoma narodami. I ~ierncow, powinien znale.tć się zu~eł-

1 
pełną, decyzJ~,. albowiem repat~IttCJ~ 

Walka z przerostem biurokracji ij 1) Jedną z niemieckich baz zbroje-I me pod polską kontrolą 1 w polsk1ch nasz~J l~dno:m ':ar~wno 1e Zwtą~ku 
zahamowanie rozrzutności szafo- niowych było właśnie to terytorium, rękach. . . Sowieckiego, jak 1 z innych t~ryłonów 
waniu pieniądzem publicznym musi którego my się domagamy dla Polski. Przy bh~szym zba?ai:iu S_Prewy zo~ E.urol'.?y, do których ~ojna. Ją. wyrzu· 
o fyle być intensywniejsza, o ile naj·ł Jednym z podstawowych surowców baczymy, ze Odra me Jes~ J~dn~k lak c1ła, Jest .dl6: '."las koniecznościa: Od 
bliższe lata zapowiadają ciężkie wa- 1 był cynk. Z globalnej ilości 160 tysię- łatwo spławną rzeką~ feśh się nie ma tego zał ezy spiesz.na rekonstrukC]a nft· 
runki gospodarcze kraju. Pcpierowy- 1 cy ton tej produkcji w Niemczech 107 tych . s~m;:ch za.~a~ow wody, które szego państwa. 
mi nlanami i pi„knie rysowanymi wy-! tysięcy ton produkowało się na ślą- skup1aJą s!ę pomzeJ Odry. Z~ ~~gł~· „ '" b I d t d d Taką jest treść przemówienia naszego Pre• 
kresami - nie zaspokoi się potrze , sku. Uważam, że byłoby dobrze, gdy- ~ na o, ze z~pa~y wo Y znaJ ,uJą s1ę zesa. Podając to przemówienie, „Gazeta Ludo-
które ju.::: w najkrótszym czasie stan11 by te źródła nie znajdowały się w rę- między Odr.:_i 1 Nisą Łuzyckri; , nyłoby wa" z dnia 16 stycznia b. r. opatruje go jakże 
i; ~zed narodem. Plagą myszy, szabra· ku niemieckim. Dochodzi tu kwestia zakor~o.wamem Odry, .gdyoy do- słusznym komcntar:i:em: 
wrt-ikami, czy zr.ir.ucaniem winy na 1 węgla. Po ostatniej wojnie światowej pływ JeJ kontrolował. ki? mny. I dla- „Dla całości' obrazu należy jeszcze dod11ć, 
PSL , - niedługo się pojedzie. Obywa-

1 
Niemcy wzmogli eksport węgla z l2 tego te ,d~a za.gadmenia są ze .so- ze po konf~rencii. poczdamskiej, zakończonej 

tel urn~e konfrontować zapowiedzi z na 27 procent całego światowego eks- bą tak sc1sle związane. ReasumuJ"C, dla nas - 1ak .wiadomo ~ ~ardzo pom;r.ślnie, 
'I. t ' · I t Ek t · · k' , ł 5 1 dochodzimy do wniosku· ambasador Harnman pow1cdzu1t delcg11c11 poi· 

rzeezyWjS OSC!q. . por U. spor mem1ec I wzros O · 1 • , : skicj, te stanowisko i argumenty wictpremiera 
Jest pr~ede wszystkim zasługą naro- proc., podczas, gdy cały ·eksport pol-, 1. Nalezy odebrac Niemcom pod- Mikołajczyka w dużej mierze wpłynęłv na opi-

du, żeśm potrafili przetrwać najJJor~ ski wynosił jedynie 6 proc. Przesu- stawę surowców zbrojeniowych; Pię p:zcdst_awicieli niektórych mo.carstw 1 na 
sze. - To ~· łop, który bez konia i kro- nięcie tego ośrodka przemysłu jest źró- 2. Należy odebrać im kontrolę i zysk decyz)c, ktore :tapadly .w Poczdamie: . 
wy z rodz ną. własnymi siłami orni dłern bezpieczeństwa światowego. z posrednictwa. Przesuwając te rze- Zrcszt.a., gdy~y zd3.tUc pre~esa. ~1k?~a~czy~a 
· ' · · 'ł z h d · h t 2) z k · · ty ~ d · ł l k' d k · · spra\ne gral\1cy na Odrte 1 N1s1e rozmło się 

.z:iemu~ 1 tę 1 na ac o zie c w"s y ys c1ągmę z po1ire me wa: czy w ręce po s 1e, o onu}emy me od polflądu innych członków T •mczaeowe&o 
w wnr mka_7h. o których nowa Ko· Trzeba wziąć pod uwagę, ie wartość tylko aktu bezpieczeństwa i sprawie- Rządu Jedności Nar., którzy byli obecni w 
nou:1icka PJJwinna napisać w nowym niemieckiego handlu zagranicznego w dliwości w stosunku do Polski i bez- '?oczdamie, z pewno~cią polska opinia publicz­
B"lc~r?.e . - - To głodny i wyczerpan~ r. 1937 wynosiła 926 milionów dola- pieczeństwa wszystkich narodów, ale n'.'- byłaby o .tym poinformowana Pt.:ed reweb.-
robot·,ik b. .-on ił warsztatu lub ?dbud9- rów. Jeśli '7'eźrniemy ,tę cyfrę, ~o zo- stwarzamy no':"y system gospod~rczr, ~i~~1ct· r~~~~~!a s::::~~. s!!'!!\~ii<l ''be:~!~:~:~ 
wywal go !: gruzów, lub uparcie kopal l baczymy, ze przewoz towarow z który powoduJe, ze Polska sta1e się so' nie", Y 
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w drugą rocznicę Is w· I A T 
wyzwolenia W arszawg 
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· 

• 
I POLSKA Ostatnie głosowania 

we Francji 

W ubiegły piątek minęło dwa lnta od 
~h~ili _wyzwo.leni~ .z pod krwawej i 
J~k~e ms~czyc1elsk1eJ okupacji 111em1ec_ 
klej, stolicy Polski - Warszawy. 

Z wyzwol_eniem Warszawy, ł'!czymy 
oswobodzeme Polski, bowiem W o jsk , 
Polskie sprzymierzone z Armia Czer­
woną, w nieprzerwanym zwy~ięslom 
pochodzie! ~iesi~ w~lność całej naszej 
~1męczoneJ _z1em1. Obie armie zatrzymu­
Ją się ~opi~ro nad Odrą, by ">ta.:ntact 
'\\'. zwyc1ęsk1m uderzeniu zada(~ ostatni 
cws L~m.emu prusactwu, zawieszafoe 
oprom1eru9~e chwałą sztandary naro­
dowe na Reichstagu w Berlinie. 

Ten bohaterski wyczyn Wojslrn Pol­
~ego świadczył, że zdecydowane i 
świadom~ dąże?ie narodu polskicg:> cło 
odzyskama mepodległości nie hyło 
iluz.ią.. Zrodzona wraz z klęską wrze­
Snlo':'ą świadomość walki i oporu aż do 
zwycięstwa, pozwolJła nar'ldowi nasze-

• mu prze i rwać sześć długich, koszmar­
nych lat okupacji, by w dniu 17 slycz­
ma 1945 roku, wyzwoleniem Warsza­
wy, święcić triumf wolności. 

Droga „któr~ kr~czyµśmy, chn<- hyła 
d:ogą ofiary 1 naJwyzszego puświęce­
ma, była dr:>gą słuszną, jedyną. Cel na. 
s,zego m~cze~stwa został osiągnięty. 
St:rce, mozg I dusza okupowanej Pol­
stn, w besLalski sposób zniszczona i 
spalona Warszawa, została wyzwolona. 

Ta sama Warszawa, która przed p6ł 
rok.em rzuc,ła Niemcom w twarz wv­
zwanie - za "'.Olność i niepod1egło~ć 
Ojczyzny. 

Ta sama, której lud zbrojny w butel­
kę benzyny i brauning, walcŻył w imii;; 
d . .dejowej sprawiedliwości z przemoc:! 
wroga. 

Oskarżeni o należenie do WiN-u 
i o szpiegostwo 

We wtorek ubiegłego tygodnia, roz~ 
poczęła się pierwsza w 1947 ro!m sesja 
Francuskiego Zgromadzenia ~arod'.>­
wego i Rady Republiki, pod przewod­

Dnia 10 stycznia br. przed Warszaw- dług ich mniemania był kontynuacją nictwem najstarszego wiekiem parla­
skim Sądem Rejunowym, stanęli osk.ar- /J{, ale o charakterze odmiennym, mentarzysty, komunisty Cachin'a. 
żeni o przynależność do WiN-u i o gdyż hasłem jej jest walka o wolność Oba zgromadzenia przystąpiły do o­
szpiegostwo na rzecz obcego mocar- wewnętrzną. Baczak w zeznaniach statecznych wyborów swych prezydiów, 
stwa, polegające na stałym kontakcie swych zaznaczał, że uznawał koniecz- by następnie w czwartek 16 bm., przy­
z przedstawicielem dyplomatycznym ncść sojuszu polsko-sowieckiego. <iro- sh1pić do wyboru Prezydenta łtepubliki 
icgo państwa w Polsce. Czworo oskar- cholski kategorycznie stwierdza, że ni- Francuskiej. 
żonych to: Wal<lemar Baczak urzędnik gdy nie był agentem gestapo, a konta- Jak było do przewidzenia, przc\voclnL 
MSZ. członek AK. uczestnik powstania l<ty swe z Wernerem usprawiedliwia czącym Francuskiego Zgroma<lzmia 
w pułku Baszta; Ksawery Grocholski tym, że znajomość ową wyzyskiwał, Narodowego został wybrany socjalista 
absolwent WSH; Witold Kalicki <lr dJa uwalniania swych krewnych i zna- Vincent Auriol, który otrzymał: .;...i-igło. 
medycyny, kpt. WP. oraz Krystyna jomych z więzienia. Sam został wypu- sy na 575 głosujących. 
Kosiorek. Od połowy listopada HH5 r. szczony z Pawiaka, dzięki interwencji N t ; t d · R 
do 7 grudnia 1946 r. oskarżeni praco- żony u Wernera, której doskonała zna- a orm~s . na przewo mcząc~go a­
wałi w WiN-ie, Baczaka do WiN-u jr•moćś języka niemieckiego zjednała 1 dy. Repubhki, ~łosowan? trzy. r<1zy. Po­
'vdągnął szef V obszaru centralnego, Wernt!ra. I dajemy 1?-azw1s~a dwoc~1 pierwszych 
,Witek". Baczak miał dostarczyć mu Oskarżony Kalicki twierdzi, iż do I kandy?atow, ktor~.Y w pierwsz~m gttfoo 
(referatów na temat polskiej polityki ci.nvili aresztowania nie wiedział, iż na- sowam~ otrzymah. _George Mar~~nc -
zagranicznej i sytuacji w kraju). Jeden k.ży do WiN-u, gdyż Paszkowicz, któ-1 k<?mumsta 81 głosow,_ Champe.ier d: 
z dostarczonych przez Baczaka refera- ry wprowadził go do organizacji upew- Rihes - l\~RP SO gloso~. 
tów mówił o konieczności współpracy niał go, że jest to organizacja 30 AK-1 W dr~igim gł~sowanm M.arrant> ;­
rządu polskiego z rządem angielskim, owców. która podjęła się info1mowa- 129. g.łosow, de B1bes 8? gło~ow. Pome ... 
inny dotyczył stosunków polsko-ra- nia społeczeństwa o sprawach, przemil- waz zader~ z _kandy,d~tow me otrz)mał 
<łzicckich i polsko-czeskich. czanych przez prasę legalną. f1?solutneJ w~ększosc1, zarządzono trze­
Oskarżony Grocholski aresztowany Halicki objął na zlecenie Paszkowi- cie głosowame, w k!orym do wyboru 

był w 1939 r. przez Gestapo, następnie cza dział informacji dotyczących w'.>j- wystarcza zwykła większość głosów. 
zwolniony przez Meissingera, używał ska. . \V trzecim głosowaniu, ob!:tJ wyżej 
w mowie jęz. niemieckiego, ingerował Do 'WiN-u oskarżony Baczak wciąg- wymienieni kandydaci otrzymali po 
u podziemnych władz polskich na rzecz nął oskarżoną Kosiorek, tłumacząc jej 129 głosów. Przewodniczącym Rady 
zanulowania wyroku śmierci na Wer- jako byłemu członkowi AK, że ideolo- Republiki został wybrany Chcan~>etier 
nera, Grocholski brał udział w areszto- gia WiN-u pokrywa się z ideologią de Rihes - MRP - jako starszy wie­
waniu as!rologa Jana Starży-Dzierzhic- AK. Oskarżona Kosiorek uznała wi~c Idem od komunisty l\Iarrane'a. 
kiego i przywłaszczył sobie jego biblio- za s'Yój obowiązek pra~ow~ć ~la WiN-u Cecłią charakterystyczną wybor6w 
kkę. Peł~1.ła ona Jolę~ąft~iczln mi~dzy Ba- przewodniczących Zgromadzenia Na. 

Dr Kalicki dostarczał informacji dla cza iem a roc 0 s nn. rodowego i Rady Republiki, było pQ.. 
WiN-u dotyczących akcji wojskowych Prokurator w mowie oskarżycielskiej rozumienie komunistów i socjatis{Ó\V. 
i walki z bandami dywersyjnymi. v: ostrych słowach potępił podziemie i 

We wrześniu 1946 r. &czak i Gro- jego kontakty z zagranicą i zażądał ka- Zapewniło ono w głosowaniu dQ 
cholski usiłują zrealizować projekt ry śmierci dla tych którzy dopuścili się Zgromadzenia Narodowego wybór Vin. 
przygotowania spotkania koresponrłen- .zbrodni szpiegostwa. cent Auriol'a jako przewodniczf1ccgo, 
ta zagranicznego z organizacją po- W dniu 14 stycznia został ogłoszo- r.rzy kontrkandydaturze przedstawicit!"' 
cziemną. ny wyrok w procesie Grocholskiego. la MRP - Schumana. 
Oskarżona Kosiorek pełniła funkd~ Waldemar Baczak, Ksawery Grochol- W drugim głosowaniu do Rady Re. 

łi}czniczki miedzy Baczakiem a „Wit- !'ki i Witold Kalicki zostali skazaQi na publiki natomiast, socjaliści wycofali 
. C~ynu tego dokonał żołnier<1. polski z kiem" Dr Kalicki był informatorem I śmierć i utratę praw obywatelskich i swego kandydata, oddając głosy na ko­
zołm~rzem Armii Czerwonej - żuł- sieci wywiadu WiN-u oraz podawnł·1 honorowych. Krystyna Kosiorek, któ- munistę Morrane. 
merz, który od 1939 roku nie wypuścił iafonnacje dotyczące wewnętrznych I ra został.a uwolniona z zarzutu unra- w czwartek 16 bm. zebrani członko. 
z dl?ni kar~binu. W)'.zw~lenie ~arsz~- stosun.kó';" swej fon:na~.ii . wois_kowej. w!an.ia .szpiegostwa, skaz.ano na 10 lat wie Zgromadzenia Narodowego i RudY, 

Ta, która walczy osamotniona pr7ez 
cli"'.~ długie jak wieczność miesi<)Ce, ua­
prozno wzywając skutecznej pomocy. 

wy 1 Polski, to zwyc1ęsk1e zakonczeme Oskarzem tłumaczyli się', ze W1N we- w1ęz1ema. ttepubliki, dokonali wyboru prtzyden~ 
całego okres1;1 walk, jakie żołmerz pol- ta Republiki Francuskiej. 
~kl pr0wa<lz1ł czy to w Kraju, czy na 
I~nych frontach ś~iata. Było ono zwy-I Komunistyczna grupa parlamentar~ 
C!ę;,lwcm wszystkich: B. Ch„ A. K., A. Druga rocznica . oswobodzenia W~rszawy DJ, na zebraniu zwołanym przt:d olwar-
L.! P. A. L., tzn. wojska polskiegl) dzia-I . . ciem posiedzenia, postanow:ła poprzeć 
łającego {)OUczas okUIJacJ·i na Zl m· ._. Pr~ed Gr?bem N~eznaneito ż~ł~1erza w .. War- Z kolei !len. Zarzycki w imieniu wojska za- kandydaia socjalistycznego Vmcent , . . . .. . . e L OJ. szaw1e rozpoczęły się uroczysto~c1 z okazJl dru· deklarował 1? samochodów ciętarowych. Wice- A · I' W 
czystej, Ja_k .1 Ar;11111 PolskieJ wakU!CC.J \1iei rocznicy oswobodzenia Stolicy Zgromadzi- prezydent W. Grodzicki odczytał depesze z po- urw a. wydanym komunikacie ko. 
pod Nar'"".1k1em i ,Tobrukiem, Cl)" woj- , ł~ się delegacje .~e sztandarami ! w.ii:~ńcar."i, or- dziPkowanian:ii do . .l!eneralissimusa Stalina, ~ar- muniści ośw;adczyli: Komu11istyczn~ 
ska Polslnego, ktore w zwycięskich hu- k1e~tra kompanu reprPzentacy1ne1 .w ? .za· szał!ra Żym.ierskt<>~o do pre7".denta m1as~a I grupa parlamentarna, praguąe nadn.c 
jach przebyło olbrzymi szmat J. . grała hymn na;o~owy. Pre.zydent ~1ast~ pm· Szto~holmu 1 do M. R. ~V. m. W1_1na. Na~tępn:e wyborom prezydenta Republiki cha-

:J l . d : I ogi Z wszy złożvł w1enH•c. za mm or!famzac1e pra· przv•ęto orzez aklamac·ę pr7Pn:1annwante uli· I kt • .1. ' • d . · . bl"l· , 
p~u .enmo O BerlJna. Wszystkim ho- cownic"l:e. Z Pl•cu Zwycięstwa liczne rzesze u- cy Twardei na ul. Krajowej Rady Narodowej I ra .. er JewlOSCI. naro OWeJ,I lepu i ,an. 
Wien~ ~V walc~, zwycięstwie i śmierci, ~a.łv sie na u~n;zvstą m~7e do pro!tatedrv (ko- ~a odbyła ~am swe P.i:mvsze posi1cdzenie je· skieJ postanowiła głosowac za !rnn<lyda. 
przysw1ecala Jedna idea _ \VoJność $cda Karmehtow) . O !fodz. 11-ei w Teatrze 1 szcze za czasow okupacp, turą socjalisty Vincent Auriul'a". 
Oj.CZ · 11 W . l · W 17 Polskim odbyło sie posiedzeni? Stołecznej Ra- . • • 

. yz. Y· c r: yzwo cme ~rszawy I dv Narodowej, na któ!'e przvoyli: prezydent .~as~ępnie P? opuszcze~~u 5"li prz~z przedsta· Partia republikańsko - ludvwa 
styc1.111a HM.> roku, to zwycięstwo har- KRN Bierut premier 0Jóbka-M<>rawski człon- w1c1P.h rządu 1 dyplomac11 odbyła się uroczysta l\Ił'P ł .ł k d d t ł 
t · · · t ł I · k . ' . . . . ' . k de · k 1· ... ś · . t t -zg os1 a an y a urę przcwoc -u l meug1ę ego (UC la, całcg'.> narodu . OWIP. rządu 1 pr7edstaw1c1de Wn1sb Pol<k1e- a a !'llla o o !CZ. o CIOWa oraz ~roc~y~ e prze- ' '. • •· • r ' • 
polskiego. go, korpus dyplomat"c>:ny i radni SRN oraz ka_zame przez wo~sko sam9chodow c1ęzarowych j uczą~ego Rady Hep~bl1k1 Cllampctler 

· poczty sztandarowe. Zebranie zagaił prezes oftarowanych stolicy. de H1bes, radykałowie kandy,fatnrę -
Od tego pamiętnego dnia wyzwole- ~·l'kowski odtwarza!ą~ h<>rniczne walki lud.u Pr~ed . pomni~ami Armii, Ludowej i w0:_sk I Gasser i prawicowa PBL - Michel Cle-

nia d:l.iel. nas dwa la i a. Dzieli nas czns, Wa~S7~W':' we wrzesmu 1919 r: kt~'""'. bron1! Radz1cc~nch z!oz~no w ~ołd~ie poległym żołme- menceau. 
swe1 stolicy do ostatka Wola me11 ~ięte1 wdk1 rzom )V1eńce 1 w1ązank1 kwiatów. 

W którym wykazaliśmy, iż duch naro- z olmp!!ntem przyświecała przez cały czas oku· I Przed przystąpieniem do ocrłoszrn•a 
cm polskiego jest niezniszczalny. Doko- oac:j. NasteD"ie o osia~nięci~ch mi 0 sta w cią- Lu<łność Warszawy nie zapomniała 11dekoro- wyników rłosowani'l wie > ::' . . d ·. 
naliśmy bowiem reformy rolnf'j. upa;}_ i.tu 2 lat mówił orez. miasta Tołwi.;~ki Podkre- wać również miejsc s!rac<>ń z czasów oknpacii. , g . c • ei lZC'<' 0' m-
t · · · ślił on najważ~iejsze zdobyc'>:e orlJ-.udowy j~k I Delegacja PolskiPl!o Stronnictwa Ludowe<10 czący Zgromadzcma Jacqtu•s Du~fas, 

"' wowiema przemysłu. zaludrnłiśmy i most Ponia~ow•kie<So i wiadukt żoliborski Oi!-
1 
złożyła na Grobie Nieznanego żołnierza wieriec podał warunI-i głosowania i list~ ułosu-

zagospo<larowąliśmy Ziemie Odzyska. remontowanie domów, u1Jorzad.kowanie handlu z .b~ałoczer.wonych kwi:tów z zielo~ymi wstęga- 1pcych. "' 
ne, upowszechnTśmy oświatę1 dżwiia- i ro?:wói komunikacji miei~kiei - to clorohek m1 1 z namsem: „Armiom Wyzwoleńczvm od · • 
my z gruzów miasta i wsie, poJnosimy dw11letni Warszawy. Prez. Tołwiński podkn:ślił, j NKW PSL" jako hołd ~ym, którzv przeleli krew Głosujących było - 883, głosów nie-
produkcJ·ę przeinysłu, lłSJ)rawniamy iż duże znaczenie dla odb11dowy !L.hsta mi2ła n!l frodnl tałch c~łego świata w walce o wolność ważnych _ O absolutna więk..:zo·lć, 

poTT\oc ze strony Szwecji, Szwajcarii, AMeryki, niepo eg oś~ 1 suwercnno~ć Państwa naszego którą mó ł b /:, , b < ··d' 
transport. Odbudowując naszą ojczyz. i ZSRR, ..:a którą złożył serdeczne podzięko-1 oraz w walce o Demokrac1ę. • g , Y wy rany prezy ent, 
nę, przf'byliśmy duży szmal <lrngi, lecz wanie. wynosiła 442 głosy. 
droga do pełnego zwycięstwa jeszcze _Następnie ogłosił wynik głos:„\ania: 
przed nami Jługa i daleka. ".mcent . Auriol _otrzymał 4;i~ glosy~ 

Wvzwoleniem Warszawy i nasza Strajk transportowców w Londnnie I ~l~amn~tier d~ Ribes - 24-2, (i:1.-;ser -
dwuletnią pracą, dowiedl:ś1ny światu: l7 122• .Michel Clemenceau - tifJ, .n 1i 7. 
dowiedliśmy ~iemcom, którzy twier- Robotnicy transportowi w Londvnie, ogłosili nić usprawnienie dowozu. żv_wności. do Londynu, Zwracafoc się <lo zehranych, Dudas 
d .1. . , t I k" . . . ł . strajk doma!fając się skrócenia dnia i ty!!odnia ·~ąd pr~e~n~czył pe~ną .1lo~ć żołm~.r.zy z _sam.o- powiedział: Pcn.i"'waz· V'ncent A . I 

ZI I, ze pans WO po S Ie JUZ mg< Y nic pracy. Strajkują oni pomimo nieuznania strajku chodami c1ę7arowym1, ktorzy zastąpili straikuią- ot ł b" l t '" . k , , U~lO 
powstan·e, że naród nasz istnieje i ist- przez Zw. Transportowców, który jest naisil- cych robotników. rzyma a so U ną w1ę szosc gfosow, 
nieć będzif', wbrew twierdzeniom na- niejszym związkiem w W. Brytanii. Apel sekre- Rzecznik strajkujących oświadczył. że nie · ogłaszam go Prezydentem Hepuhliki 
szych wrogów. tarza związku zawodowego o powrót do pracv. będą o~i sz~~ali zatarf.u z wojskiem,_ natomiast Francusldej na lat 7, począwszy od dnZa 

spotkał się z głośnymi okrzykami protestu ze rozstaw!ą p1k1et'~ celem przestrze!fama, aby nie dzisiejszego". 
Dziś, w obl:czu toczących się obrad strony strajkujących. zatrudmano cywilnych. j 

dotyczących traktatu pokojowego z W celu wsparcia i zsolidaryzowania się ze Na ~statnim pos.iedzeniu delegatów strajkują- \Vybór nowego prezydenta zostuł 
Niemcami, postawa naszego narodu strajkującymi transportowcami zastrąjkowała cych 1 .pracoda~cow o~bytym w c~wa.rtek, po- przyjęty przez Zgromadzenie długo-

.• • • , • • • część pracowników doków londyńskich, szoferów stanoWlono straik za{rnnczyć. Stra1ku1ący zgo- trwał • J I k ' · . 
podczas oknpaCJl, Jak I dzw1gaJąca się samochodów ciężarowych, pracowników rzetni dzili się powrócić do pracy w sobotę. Podobno , .YID1 .o {as a~1, po czym zt:bram 
z grn7.ÓW Warszawa, powinny być 1 tondyń.skiej itp. Ogółem strajkuje około 30.000 pracodawcy zl!odzii się na 8-mio <fodzinny .-!zień odsp1ewah Marsyliankę. 
pr:t rtl uc:•vma m:nistrów, którzy pra- robotmków. • • i 44-ro godzinny tydzień pracy. Zobowiązali się p · I BI ł . . . , <l . b . . . k . ~ . I Na skutek kontynuowania stra1ku przez pra- ani ponadto, do niepodejmowania żadnych kro- renner ~eon urn, z ozył na ręce 
CUJ<l La za ezp1eczen,em po OJU SWia- cowników transportowych, Londyn odczuwa ków w stosunku do kogokolwiek z pracowników JIOWego prezydenta dymisję SWeJ.{U l?a-
tov.ego. brak żywności i innych artykułów. Aby :i:apew· którzv wzięli ud:i:iał w strajku. 'j binetu • 

. , 

• 
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• 
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Rozpoczęcie o~rad 
pokoiowego 

w sprawie traktatu 
z Niemcami 

Soiusz 
francusko-angielski 

We wtorek dnia 14 bm. przybył do 

\Ve wtorek dnfa 16 bm. w Londynie, rf'k przyszłego tygodńia za terminy, śre,dl;in nie tr!ko .n~ konferencję lo_n- Londynu na specjalne zaproszenie pre­
zastępcy ministrów spraw zagran1cz- zbyt wczesne. I dynsiGł, lecz rowmez na obrady maJ:t- mi era At 1 lee, francuski premier Leon 
nych rozpoczęli obrady, dotyczące \V dalszych obradach czwarL!..owych re slę odbyt': w :i\Iosk,Yie. Blum. Premier Attlee w· celu zaprosze-
przygolowania traktatów pokoJ.O"'vch t. 16 t • · h t · : 1 nia wykorzystał list, jaki został mn do-

"J J . . . s_ yc~rna L. pos ano.wtouo. Jec Lon<l'-'ński „Times", omawiaJ."C ało- ł · L 
z Niemcami i Austri<>. ł A t J. 1 ł , J .., „ 1 ·ęczony przez prze JywaJącego w on-

't nog osrne, .ze us na wez;n~1e u_, zw "'I sv 1w1itykó':v oraz roszczenia ter.vto- • · f' k . · · ł ' · 
Z ramienia Stanów ZJ'~dnoczont'ch b l h cl d d 1 .J L:yme rancus ·1ego nnmstra ro Jot pu-

- o l'?< ac 1 wy. ano o p~w1e me po~- riaJne }JOszczególnych 1>ailstw, wyst"- J 1· l i\[ h ] ' Bl d 
wvstę1n1J·e dwóch zastępco' w, <fen. ('. a1·k ł - . " ) tcznyc 1 .t oc a, w doryni urn Q-

J "' - renia, w spraw.ie ~'ys ama zaprosz•'nm imJ·ąn,.'ch z korektur<> wschodnich gra- ł · I A 1·· · i ~ 
dla spraw Austrii i gen. i""u1·1•Jl1y dla· i d l k 't mttga s1ę O< ng n importu węg a h 

m l o rzą u aus riac ·iego. · nic niemieckich, a <lotvcz;•cyrch uchwał "' ł l · S · k l · I · h 
spra'''. Niemiec, Wielką Brytanię repre-

1 

- ' Lagę na 'aary I ' opa m angie skll: • 
Zgo<ln_ie_ z.. procedurą _. uzf..{od.n_ ion~! znp. a.<Iły_ch na konferencji pocz<lam- p 1 d · · b ł /. · 

zentuJ. e ~tra.n:z, z ramie.nia ZSRR "'Y· · " t k rasa on yns a me ez s us.:mo-.;CI 
' ~ n pl'ZP.Z mm1strow, w sprawie n.US rn, o- !!kie.i pisze o P0lsce: ł 

stępuje Gusiew, FrancJę repreżentuje . t , ł h . <l l · 1 przypuszcza a, że przyhycię Bluma do 
Couve <le l\Iunille. . LeJno . )i:u.ą wys u~ 3 "?1 prze 5 riwicie ~: Polacy glęboko zapnśćili korzenir na Anglii wiąże si~ nie tylko ze sprawą <lo-

K ~· J11_goM.aw1, Po_lsln, _h.ani1dy,_ Australu. 40 tysi~cach mil. kw. terrnów, zna1'du- t I 1 l · l i · 
on . .-e. r~n.cja po.tr. wa 6 tyudni.. Zastęp- \f k p 1 1 1. rl - ., s aw w~g owyc 1, ecz ze Jęl zie wyJ{)-

~ ~ . t, ry_· 1 o t:~n10we.J. na .i\O_ncu OJH,.ero ,. ?c.v. eh sieprzed wo.1· n„ w granicach t Il d · 
cy m_mistrow ma.Ją oprarowac nr.;ice- L d ł 1 d 1 A t ·e • 't rzys ana c a przrprowa zema rozmów 
1 d l' ~ zie wys uc rnna e egac3a us ru. Nienuer. Z terenów 1vch wvsiedlono · · J J 
au.rę i p_01:zą ek obrad konferencJi mo- . ~ o znaczcnm nuę< zynaroc,owym. 
skiewskieJ oraz sposób, w jaki inne Przedsta,•,;icielc 1nałych państw W'j· pra\vie wszyslkich Niemców i zah1d- Przewidywania te sprawdziły się. W 
pa~stwa zainteresowane traktatem po- rażają swoje niezadowolenie, z powo- 11iono je Polakami. Jest to argument Londynie zosta.ł ogłoszony komunikat 
kóJowym '!-, Niemcami i Austrią, mafo du niepewnrnki, czy hęrlą .?i~i ciopusz- o olbrzymim ci\'.żar7.e gatunl~owym. treści nasl<;'.pującej: „Wizyta, jaką pre­
przedstawic swe punkty widzenia. czeni na obra?y konfercncJI i_ czy ~1i;-d.l! Wszelkie propozycje zmierzające do mier rządu francuskiego Leon Blum 
Właściwym opracowaniem traktatu mo~łi zabrac głos w dyskusjach Jakie zmiany obecnej granicy polskiej na złożył w Londynie, dała sposobność 

pokojowego dla Niemiec, zajmie sir. się --.~·y\viążą. zachodzie. stwarzają ryzyko konfliktu wspóliwgo zbadania szeregu zagud'lień, 
Raila Ministrów spraw zagranicznych Ambasador }Jelgijski ośwhd<'zył 7 ZSRR i wiążą si~ z koniecznością prze- rntercsujących rządy Francji i \.V. Bry-' 
w Moskwie, w dniu 16 marca b. roku. wręcz, że nie rozumie dlac~ego .,ma 1e I pr·owadzeni(l now"j w~drówki ludności. ia1~ii, or::i~ była okazją bardzo pożytecz-

. Jedn.:m z najważniejszych zadań, ja- narody nie zostały dopuszczone do' ilf'alizacja takiego wniosku jest dla sa- 11f'J wymiany poglądó'"'' w rozmaitvch 
tle słoJą przed zastępcami ministrów \Uięci~ u1'ł7iah1 w konferencji i m!ISU} mych wnioskodawców niewykonalna. kwestiach. Omówionoszczegółowospra-
spraw zagranicznych, jest rozpatrzenie slać w k~lejce .. w knhrn~a:h· .:r.~nim Głos tak poważnego tygodnika. ja. wy polityki, jaka. ma. hyć zastosowaną 
~prawy: . czy traktat pokojowy zosta- przeristaw1~ .s'.''OJ punkt w1d1.,e.ma . kim jf'st lonoyń~ki „Times". każe nam w stosunku_ do N1em1~c. 
nie podpisany przez państwa sprzymie- . Prze<łstawH:1ele m.alych l?:ms!w r.to - przypusr.czać, ii \V. RryŁania nie wy- l

1
znano: ze o~m krajom. które w cię.­

rzone i przez Niemcy,,czy też zostanie Ją na stanow1sl:u, z_e posrndu,1ą one ~tąpi ze zmianą na~zych granic zachod- gu ostatrnch 2:> lat Z?stały ~wukrotme 
ud~ielony i nadany Niemcom statui po- p~awo "~ypo\viadama s1ę we ·ws:~yst- n~ch, l.dór~ my od dawna uważamy zn 1 :aat~kowane prz.ez _N1~mc;y-, Jednakowo 
koJowy. I loch sti\<liarh prrtc. nad traktatami po-1 niezrmenme ostateczne. · i '·alezy na zabezp1eczenm s,1ę przed nową 

Ta druga koncepr_ja jest wysuwana kojowymi dla Niemiec i Austrii. Zdając sobie sprawę z ważności to-1 groźbą .ze str?ny Ni~miec. Dlarego t~ż 
w związku z tym, że Niemcy ·przez dłu- j Ogłaszając sklad swej 20-to osobo- czącv ·h się obra1l, bPdziemy je pilnie t!zg.o?n:ono .. ze .powinny one w czas1e 
g~ okres czasu nie będą posiada!v l'Zf!- wej delegacji Polska zaznaczvła ';v-1 ohserwov.:a li by dziciic sic nasz ·mi mvzln~·ie na,1krotszym zawrzeć bOjtt51! 

du centralnego, zdolneao do podpisa- raźnie że ·za~ierza w.:.rstą.pić "z wni0-
1 
wiadomości~m1· z szerokimi' rzes~ami zgocl.rne z pos:a.nowieniami art. 32 Kar-

nia i wcielenia w życle warunków skiem,' o dopuszczenie delegacji bezoo-, naszych czvtelników. 1 ~: !'a~·o<l.ow. ~,Jedn?czonych~ dla zupo· 
traktatu pokojowego. - · biezema J.ak1~.1k~lw1ek nowej agresji ze 

Minister Bevin, otwierając konferen- strnn>' ~1e1me_c i d!a zagwaranto,~ania 
cję, wygłosił przemówienie, życząc de- pokoju I bezp1eczenstwa. 
legatom owocnych obrad. Przemawia- Zawarcie tego sojusm, hyło już nz. 
jąc w sprawie Niemiec, Bevin powie- C · k dL · • d p I C ważane w Londynie i Paryżu od chwili 
dział, iż jest głęboko przekonany, że or a o !lf;rywczyni ret u w o s e U\~'Oln~enia Francji spod okupacji nie. 

nie pO'winno uczynić się nic takitgo, Dnia 10 stycżnia 1?47 roku przyhyli Orlkrycia i prace Marii i Piotra Cu· nuec~iej, lecz zostało odłożone, celi~m 
co pozwoliłoby Niemcom uzyskać po- do Polski uczeni francuscy lrena Jolliot- r!e stanowiły przewrót w n:llll'e i do- usumęcia spornych zagaclnieii istnieją­
t1;,gę_ wojskową. Jeżeli chodzi 0 Austrię, Curie i Fryderyk Jolliot, laureaci na· prowadziły między inny1ili do odkry. c:ych mi~d~y tymi mocarstwami do ctu-
Bey1 .1 wyraził nadzieję, że możliwe hę- ;;rody Nobla. ...;a radu, który przynosi tvle dobro- ~u zawarcia um'Jwy. 
ilw pr~ed rozpoczęcj.ern k~nferen('ji w Fryderyk Jolliot za zasługi na polu r.••dejsłwa ludzkości, zwalczaiq_c sku- Pras.a paryska odnosi lsię naogół z 
Mr :>kwi~, opracO\\'ame. takie.go t~akta- nanki, został członkii>..m Akadeu,1ii N:rnk tecznie nieuleczalną przed tym i ciężką i rcze.rw~ c_l-0 nowego ukłauu. -
tu pokojowego z Austrią, ktorv me lia- Al 1 .. „1 ł f' (' Il d choi·obę i·aka PołoficJalny ,.Monde" J)isze· Ogólnie 

łb · · • t nH emu n ee ycvnv pro o C' "C:: e · · · · · · ,. 
m?wa Y.. Je} gospod~rczych stosunków l~ . • V . " • -: : • • : ~. • • • • • • b10rąc -po<fróż Bluma przełamała ricrw. 
z mnym1 państwami. J rnnce, pnc~ Iz~d f.iancuski . "pnd Małżonkw1e Jolhot prowadzah <lnleJ f.ze lod ,„ Dzi 'k dl· ~1, · ł k 

, . . . / •·zony Wvsokim Konusarzcm d1 ·1 Spr::nv , .. . . · . ; . . „„ , · . ) · · enm po '-res a, Jet na. • 
Po przemow1emu B,.,vma zastepcv E „ A. . ONZ . ,~ . JJJ ace \\· dz1edzm,c tlm1k1 zap1,(,_,ill,o- ze sprawa transportu W~Hla z Zaałehia 
. . t ' l' ł d ' u a· . . ~ nerm1 tomowej ~ . prezes l owa- ""ane"1 p·•7e"' 1~1ar1·,, 1" P1'otI"l ('t11·'e s-""'C R h l F „ "h::.l.. 1" „. 

111mis row rozpoczę l o Jra y. zga ma- · . , . ~. Jl .. , , . , . F. · k , , . ·. · · ". . , ' " · ' " . . '" ~ ;_ „,„,_ -1 u ry (o ranCJ 1 w naJ izszyc 1 nue-
l . . . . k h rt"st~ a L.)Jazm iancus_ ll-IJl.h.:.KleJ. "'l"l"' f)rzep''O" '~dz•l1 barl·111·a i1ac] . h . t J . I k l ·1 
I urn swoJe stanow1s a w sprawac : t • . • . • • • · i~l u -• • "a. ·•. : „ 1 

• < s1ącac • me zos a a .Je< na z< ecyc ow'.l-
1) c-z.y rozpatrywać wpierw sprawę I • Irena C1ir;e-Jolhot. Jest natom1~1s( dy- .-z~u<zn_ym' pr:nmcmowamem pie~- na. „France Tirem" i „Depeche" wy~ 
~iemiec c.zy Austrii'?, 2 ) ~.to. będzie ·~f klorem. J:i ranc.mk1ego Inslytu lll Ha- '.''~~~ti~ow. D~~7:h w t~.m ~Jo --sze.n'.gu oc~-1 r~:i.ają zdzh:'ic?ie. że _hr~k jest wzmian­
przewodmczącym konferenCJl, 3) czy c c,wego ." ~aryzu. . . i,~) c I zapoczą• ~O\\ ah prace n,11 1 enci- k1 w sprawie Zagłębia Saary. ,.Popula-
na posiedzenia bęclą dopuszczeni ko- LJc~em c! są .kontynua~oram~. d~1ela g;ą atomo_wą. k~ora zast~sowana ~o :e- Jr~" pisze: Przymierze wchodzi do 0 • 

respondenci pism itp. naszPJ. &e~ial;ie~ ri;>daczk~ 1\_lar11 ,S.do iow pokowwyc_n . p~·zvni.osłab) n1esty- golne.go systemu bezpieczcil.slwa zbb-
C.o do punktu pierwszego, nie osią~· ct~w~k1.~-Lur1e 1 ~10t.ra Cu~1e, kt(lrych 1:h.ame olbt'ZJ11~1~ i mczm1erwn··' k0rzy- r_0wego - takiego, jaki uznaje socja-

ni~to całkowitego porozumienia~ Co do corką JCSt Irena Curie-Jolh >t. Sl'l dla ludzkosc1. hzm. Jest ono odpowiednikiem układu 
punktu drugiego, postanowiono, że francusko-radzieckiego z 19-1-t rokH. 
przewodniczący będą zmieniać się co · Natomiast prasa angielska 'vyraża 
t; d;:ień w następującym porządku: Walki w Indochinach łrwaiq fh17.e zadowolenie z osją~nięle«o poro-
An~lia, ZSRH, Stany Zjed~oczone. Na- zumienia. 

0 

stępnie postanowiono, że koresponden- Pomimo nadziei niektórych francu- r.hińskimi przywódcami niepo<lległo- ,_,Times" w czołowym artykule twier-
ci nie hę<l11 <lopnszczeni na posiedzenia. skich polity~ó~, liczących się z szyh- sciowymi. Stwierdził on w swym prze- d~1 .. że pakt ten b~dzie głównym c7.vn-

W środę zastępcy min. spraw zagr. I kim zlikwidowaniem walk w lndochi- mówieniu, iż robotnirv francuscv oba- ~11k1em uspokojenia Europy i prGpońu­
d~skutowali nad wnioskiem australij· nach i zaprowadzeniem tam portądku, wiają się niebezpieczrństwa "nowej Je ~ozszerze_nie sojnszu na sprawy ko­
&kun, który proponował, żeby przed- , walki trwają nadal z niesłabnącą ~iłą. wojny kolonialnej, i nawoływał do 'omalne. „1\ews Chronicle", pisze: jest 
~tawiciele t8 mniejszych państw so- 1\1.ożliwości szybkiego zlikwidowania wszczęcia natychmiastowych rokowań, to krok tt') stabilizacji' pokoju świato­
JUszniczych mieli dostęp do wszyst- ! działań wojennych są niewielkie, gdyż póki jeszc.ze nie jest za późuo. wego. „Daily Herald" określa pdki, ja­
kich dokumentów przedłożonych kon- 1 Francuzi nie mają zamiaru zrezygno · Francuski minister kolonii Moutet, ko widki czyn, który da małym i.:.1ro­
ferencj~. ~raz ż~hy b_Yli obe~ni podczas wać z tak b.ogatej .kol~nii i n~e myślą który przybył <lo Paryża, w złoionym {!un? wiarę i ~lopeI!1i struktury oezpie-
dyskUsJl i brah w mch udział. o opuszczemu Inaochm. zas celem oświadczeniu zazJJaczvł, iż zastał w In-- czenstwa w Europie . 

. W ~pra~vie wniosku . ai:stralijskiego V,ietnamczyk~w jest zmuszenie Francu- 1 dochi.nach sytuację, która wymaga bez- Dziwna nam się wydaje cokoiwiek 
me os1ągmęto porozmmema, natomiast- :ww do usląpiema. względnego zapewnienia obrony ludno- p~lityka angielska, która z jednej stro. 
w-_czw~rtek .został ust~lony porządek Vietnamczycy zdają sobie sprawę, że ści francuskiej. . nx st~je w, ?hro~1ie. pokrzy,,·dzonych 
dzi~nn). w rnmach k!orego. będą prze- przeciwko francusk1m samolotom i ar- ,,l\Iamy w tndochin."J.ch poważne tru- N.iemtec. gosci n siebie jeńców nicmfoc­
dłozone , pogląd! n-c~u zamteresowa- tylerii ich słabe uzbrojenie nie wiele dności -· oswiadczvł .Moutet - ale kich. zaprasza do Londynu Schumache­
nych pan~tw SOJUszmczych. znaczy, lecz w walce partyzanckiej, s1 zdołamy je rozwiązać dzięki porozu- ra, a z drngiej zal'.ezpi.ecz~ się paktami 
Deleg~cJe zostan_ą przesłucha~e w oni przeciwnikiem bardzo groźny1n. mieniu z czynnikmni re])rezentując·ymi przecl nową agresją menuecką. 

~~stępuJą~ych t~rmmach:. Australia. - .Tak wynika z oswiadczenia przywód- naprawdę ludność tubylczą. Spodzie- Uk!ad f~ancusko-angieJski jest już 
23 ,styczma~ Oma Poł~1dmowo • Afr;y- ców Yietną.mskich, powstańcy postano- wamy się, że w ten sposób żost.anie trzecim so,1uszem, jaki zawarły mi~dzy 
kanska oraz. ~ugosła"'."ia - 24 styczma, wili walczyć do ostatka, stosując wszel- pnywrócony spokój'". sohą mocarstwa w dwa lata po wygra-
Knn~d'.ł - 2G st;yczma, Polsk3; - 27 kie środki obrony, jakie mają do roz. ncj wojnfr, H wszystko ,„, celu zabczpicc 
s~yczma, Holan~ia - 28 styczm~: Bel- porządzenia. Mimo nadziei dojścia do porozumie- czenia się przed napaśdą. niemiecką 
g1a - 29 styczma. 'Vszystk1e pos1edze· W lk 

1 
r h H . F nia, wyrażonej przez min. l\Ioutet, do- Pierwszym byt sojusz radzieckJ-angiel-· 

nia, na których delegacje złożą punkt . wa. ac 1 l'. icz~yc wl ~1101.k i:adn- wódttwo francuskie w dnlszym c<Q:.:; · 1'ki zawal't'· ;,\. ma1'11 19 i') i· N'aslt'~1.n1·e ·a . h cl' . CUZI ·muszą zaz::trcie wa nzvc o az ą śl o 'łk" . k ,J I ,J l . z J . • t- • < • ~i· 
w1 zema swyc rzą ow w sprawie . . . . ~ G.d . , . ~ J, v· " - e P si 'i WOJS owe uo nuoc un. , sojusz francuskn-raclr,iecki, zawarł, w 
traktatu pokoi· owego dla Niemiec od- p1ędz t1enu. l' zieko1wiek zas Ietnam- Tulonu do Indochin odpłynął statek .,Il 1 . 1„44 ) 

· , · . - · d , f' · .- ... d F " . gruc nm .., r. 
będą się w godzmach popołudmowych czycy zmuszem są o W) co ama s1-., c eance , w10ząc na pokładzie 8.000 . , . . 
Porządek przesłuchania został unie~ odstępując, palą za sobą. całe wioski, żołniet·zy. k~,os tu nie Jest w _POr~ądk~L .Zwycię-

niony na wniosek zainteresowanvch de- pozostawiając Francuzom tylko kupę Jak ,· J , . ,· J 'k łs H' .mocar::~'".a zaw1('raJą ~o.1usze w o~ 
I „ k , . d . I 1· . popiołów "Jr ac z flO"\"\) zszcgo wmunt a- 1aw1e napasc1 narodu ktorenrn ę:ime 
e?aCJI, torym me o pow1~c a y t~r- · . • . tn. Fra_ncj~, k~ó!a sama ~.a7.l1a~a słody· będą dyktowały "varunki poko 'tt. p;ost-

m.uy zapropono:vane w, cz" artek, .kie· . W Paryzu. na. wtorkowym pos1edzc- ezy „memieck1e.1 okupaCJl", me myśli 1 ~zvm rozwit}Wnkm hvłobv J olrakto-
dy !o Pol~ka, miała byc pr~esłuch1wa: I mu ~g!-'omadzema . Narodo~ego, prze- zrezygnować z panowania nad n.aro- !·wanie sprawy niemirckie · ta~, bv ·uź 
na Jako. p~er"~sza. ~el~gacfł po~ska i I ma,v1a.rncy kom1:1m~ta Cachm: z~pro-j <lem, który -z~u~zony ~e~t z bronią w t nigdy i nikomu, Nieme , J nie b ·ł/ w 
holen<le1ska uznały pomedt1ałek 1 wto- ponował wznow1eme rokowan z mdo- r~ku domagac s1ę swoJeJ wolności. I stanie zagrażać. ). y · 



Nr~ CHŁOPSKI SZTANDAR Str ~ 
.-. ..... =o ............... """"""'"""'""'"""""""""""'""""='-""""===="""'=="""'_,,,~ 

'MAKS SYLWETKI DEMOKRATO W --.,.,.. 

W ·rocznicę 
. Powstania Styczniowego 

1863 r. 
STANISŁAW STASZIC 

Nakładem wydawnictwa M. Arcta uk~-, wan pracy, m-0żr.a mieć· na własność chownej i krótkotrwałej spra\"t'D.Ośd. 
Karta historii polskiej jest nieoce- zala się . na półkach księga~s~ich pra.c~ tu ty .ko w srosól1 sprawied.liwy: co s!ę I W1dzi.~ł. i. roznmiał .- . podobnie jak i 

nionym źródłem a zarazem świadec- pro!. d;. Bogda'!a Suchodolsk1eg?., P· t.. ' samf'l1lll :r.<lobvło w~a~Ha pl)acą 1 co się my dzisiaj - ze· panstwa rządzone de-
t„·ern · ko h · Polskie lra<l)•c1e demo·kratyczne • I · · N- d. · ł . ł · · - · · " wie pomnyc czynow naszeg') " p f S h d 1 1 • ~ • t prze I tą p1·acą utrzy:mnJe. a ame w asno-1 s1„1 Yczme są moze spra" me1sze w 
Dal·od Gd hl .. · · lJ" raca pro. uc o o s.;c1e„o 1es - . . . . . · . h . 1· k . u. Y ize.i spojrzymy w o> 1- imaczona dla ogóła, a „Polskie tradycje 1 ści ty1?1, którzy pracują 1 odehrarua i dz1,ałamach począik?wyc I zas '~ ·uH" 
cze historii, to zauwaiymy, że obok demokratyczne" nie są historią idei de- i własności tYili, którzy nie pna:cują - c_, eh. ale spraw110śc swą opłacac mu-
":'Yrytych złotymi zgłoskami dni zwy- mokra tycznej w ~?.ls~e •. !~cz. tylko zbio- I oto była niyśl Staszica, wypowfadana szą wysoką ceną. a mianowicie znisz-
c1ęstw i chwały są także klęski i nie· re.m. sylwe'.ek mysi1C1e.h. 1 P153;rzy'. sta: cz.a:sami namiętnie czasami lekliwie czemcm godności i odpowiedzialności nnwod · D t J t t · h l . w1a1ących ideał lepsze1 1•spraw1edhwsze1 " c. ' l' , . .1• • • J:'~ zenm.. o yc 1 os a mc na ezy przyszłości. aie zawsze w:ażna 1 droga <lła mego. obywate 1. Cena ta uniemoz.1w10 nn 
również powstanie styczniowe". Pracę tę rozpoczyna życiorys Staszica Ale sprawiedliwa ąr_ganizacja gos- trwałe zwycięstwa. choćby nawet z po-

Od czasów powstania listopadowego aby ~ dals~yc.~ ~~zdzi~łac~ ~a.pozn~ć. n~s podarcza, zapewniająca każdemu i.y- czą~kn wydawały się one pew1~e. ,Na 
Polacy żyją pod twardą ręką Mikołaja z 29 1 ~nym1 \') bi.nymi m.yshciel~mi 1 P1• c;e godne człowiek.a nie wyczernu je dłu:r.szą metę przeto demokracje OKfł-
I L · 'I d · • :ł sarzam1 demokratycznymi P->lsk1 z XIX ' • . , . . . r · . . . . . . _ -go. ecz mimo przes a owan narot i początku XX wieku. szczęshwosc1 ludzkie]. \Vymaga ona zuJą się sprawmeJsze zyc10wo. 
polski karmiony żywą poezją Adama C~le:n zbliżenia czyteln_ików nas.rych 1 j >.:.Cze pokoju. ·wymaganie to, które Staszic, jak więkswść ludzi oświe-
~11ckiewicza, Juliusza Słowackiego, jest z k~1~zką ?r~f ~11chodo_lsk1c;~o p~da!'m1y I <lopiero dziś formufowane jest jako ceni'1, był optymistą. Wierzył w nieod-
pomny swych zadań, a mając w pa.mię- :u 0;~P~~:ci!~lakil;~15'm1ąt7.i;i zd=~~k~!: wolno~ć o<l ~ęku i.wolność.od ~rzywdy, wraca.In.oś(~ i cjągłoś~ post~pu. ~d'.1 
ci orężne zry~ry z 179 i, 1831 r. mvśli k l'O • a "DJ•' t1 <..'.J.•sz1ca u•ar· I d 1 k <l b dl Cl .; lyczneJ, a mi~nowicie Stanisława Sta- zys ·uie w zw Zn •nl'. uln , . n - li z,,:1ego 'U o ru l spraw1e lWOS • 
o nowej walce o wolność. szica. t0ść swoistą. Ogniskn.it! sil; bowiem w Wierząc w to ufał, iż wychowaniu 

. Kiedy po śmierci Mikołaja I-go wstą- tym wym.nganiu le wszystkie duchowe przypa<la największ,a rola społeczna. W 
pił na tron Ąleks.ander Jl-gi, ołucha I. ST ANibLA W STASZIC p rzcby człowieka, które n ieznkżnie I pismach swych i w czynach dawał 
wstąpiła w serca PolakÓ\1\', zaświtała ( 1755 - 11S26) o<t jf'go materialnego polożenia są nie- , Staszic ni<' jC'dnokrolnie wyraz tym. 
n!łdzieja oczekiwanej poprawy. I rze- zhędne. by mi, t poe;rncie wartości i prz1·konaniom. Ale jedn1'k nie nal~żał 
czy'P<-iście zmniejszył się ucisk, z wię- Nazwisko to głośne: nie potrzebna się godności życia. Pokój - w pojęciu n igdy do obozu pedagogicznych n to--
zień zwolniono setki patriotów, pozwo- zdaje prezentacja osoby działcH'za, pu- Staszka - to nie tylko tr •ały i spra- 1 pistów. To 7.t1'.lc1:y nigdy nie sąchił. iż 
łono wydawać dzieł.a .'.\tickie,vkza, Sio- hlicysty. polityka, pisarza służącego wiecHiwy fad polityczny międzynarodo- wyłącznic i tylko w rękach wychowaw. 
wackiego i innych wyhitnych autorów. Polsce niemal przez półwiel.'.ze na prt.e- wy, ale to zilrazem trwały i sprawiedli- ców znaj<lujll si<; losy przyszłego spra­
Niedługa to jednak była radość. Chy- łom:e XYrtl i XIX stulecia. Zapah'Y- wy ład społeczny panqjący w państwie wiedliwego porządku. Rozumiał 10 i 
łr~ i tyrańska natura Aleksand1'3 U-go wania ~taszica, zasadnicze i po<lsta- Pokój _,__ przekonywał .'tasz1c - v.;y~ podkreślał wielokr-0tnie, iż 2ałeżność 
wzięła w nim górę, bo już w krótkim , ... ·owe, me zaws:.:e znajdowały wyraz maga prze<le wszystkim równości. Bo Jest obustronna: od "':''Chowania zale­
czasie oświadcza on polskiej deputacji: w jego pismach dostatecznie mocny i ac;r,kol~1.ek ludzie są z natury niejed- ży przyszły człowiek doskonalszy, ałe 
„Nie myślcie o Polsce, precz z marze- li jf'sny. Puhlicysta i mąż stanu 1ic:1,yć się nakowo wypo .. ~żeni, to jednak wszy- owocność wszf'lkiego wychowania za­
niami, rządy ojca mego były rozumne musiat z atmosferą panującą i z opi- scy podlegają t<-mu sam~mn losowi i wisła jnż od istniejących warunków 
i }a nie myślę ich zmieniae". Stanowi-' nią publiczną. Częslckroć wypadało ka7.dy człowiek jest bliźnim drugiego spolecznych. Aiho innymi, bardziej dzi­
sko cara wywołało gorycz i nieza<lowo- ['(!Wiedzieć coś łagodniej i powściągli- człowieka. Dlakgo też nierówność si~jszymi słowami, powiedzielibyśmy, 
Jenie. Naród, chcąc zamanifestować wiej, ale dzięki temu skuteczniej. Zwła- tolerowama być może tylko w grani. że nie tylko losy demokracji zależą od 
swe uczqcia względem ojczyzny czci szcza 1.aś Staszicowi, który 1J)d - jak cach, w których nk staje się krzywdzą- wychowania, ale i losv '"'Ychowaui!ll 
rocznice powstań narodowych, wizJa wia<~omo -: mieszczaninem, nie łatwo cą nikogo. „Nit-rÓ\\'rwść - pisze Sta- zależą od istnienia deinokracjL „Nie 
wolnej ojczyzny poczyna ogarniać ca- mnsrnto hyc po11czać i;zlachtę. I szie - nie moie -rouiłig-ać się tak <la- ma w żadnych rodzinach - pisał Sta-
ły kraj. Naró<i poczyna się budzić z ma·· Wychowany na wzorach nmysło- lece, ahy je<leu wszystkim, aby mniej- szic - nie ma w żadnym stanie towa" 
razmu niewoli. wych doby oświeceni:c>. pojmował Sta- sza 1 część większej prawa wydt'zeć i na rz:ystw europejskich usposobienia do 

Tymczasem hrahia \Vielopolski, pre- szi~ zagadnienie współżycia ludzkiego I siebie używać mogła". Tiaka nierów- moralizowani-a się ludzi, ale we wszy­
zes ówclesnego rządu, projektnje w w1elkich perspektywach porządku\ ność prowadzić nmsi do nil'zg.ody i do slkich jest głęhoko zaszczf'piona dąi­
rządowi rosyjskiemu urządzenie bran- n:i.tury. Z porządku tego wyaika __ 1 walki, do wyzysku i do urazów. ność do użytkowania jednych i dru­
ki rekruta do wojsk rosyjskich. zdaniem Staszica - prawo każdego I Jak równość podobnie i .wolność sta- gich albo przez oszukiwanie się, albo 
Projekt ten przewidywał pozbycie się , hwieka do szczęscin: SzczQście. zaś I nowila - ~<laniem. Staszic11 -. ~on kret- pr:t.ez gwał~enie. Przeto w społ.ecze~. 
„burzycieli porządku publicznego", jak polega na tym . .iy mieć zaspokojone ny składmk pokoju. Wolnosc - po- shvach ·takl<'go skład.u trzPha naJprzod 
często wyrażał się ·wielopolski. ,,pierwsze potrzeby życia", by mieć wiada Staszic w spostłb na wskroś no- starać się zmienić nienaturalną i ni€· 

Na wiadomość o tym, młodzież kry- · ...1rowie i pokój. O te warunki szczęśli- woczesny - polega na spokoju umysłu p::-awą ich zwjązku zasadę. Trzeba usi· 
je się w lasy i puszcze. Powstanie zo- wbści zah!egał przetv '...taszic w swych o życie własne i -0 majątek, na nieza- łować, .ahy wyk-0rzcnić w nich z grun. 
staje przyśpieszone i wyhucha z 22 na r · ·mach jak na.ibardz · :.- j r,orliwie. leżności od każdego, kto by nam chciał tu ducha: wyłącznic twa, który nieustan· 
23 stycznia 1863 r. Karty zosldły rzu- Mówiąc o „pierwszych potrzebach I narzucić swą wolę, na podporządkowa- nie i uporczywie działając, z początku 
cone. Naród wypowiedział .walkę swe- ży ..... t", ze szczegó!ną troską zwraooł I niu się tylko „prawn, tj. woli powszech- osłabia a z czasem z:upclnie zatłumia 
mu ciemiężcy. uwagę na tych Wf;?:ystbc:1, kl<'1rzy· pra- nej'', w której się uczestnfozy. miłość ludzi". Dlatego też - konklu~ 

Vv \\T.arszawie powstaje Rząd Naro- cując poirnd miarę przyczynają się do ,.Despotyczna forrha rządu - po- dUJe Staszic ·w słowiach surowych .i 
dowy, wydając odezwę do narodu wzrosti · dohrobytu cudzego. Los wło- ·, ·iiada Staszic - zapewnia szybkość, prostych, jak sama prawda - „chcą"c 
„ wzywając wszystkich synów Polski, sciaństwa holał {,[) zawsze. Dlatf'g~ też Lj~nniczoś~, ene~·g~ę działaniR. Z ta-! wychować mo~alnych ludzi ~ europ~j­
hez różnicy wiary i rodu, pocbodzel)ia 1,1,dkreślał często, iż pmca powmna kum przyrrnotam1, Jedyn,owładztwa w 1 sk1ch społeczenstwach, nalczy naprzod 
1 stanu do orężnej walki z wrogiem. byc otoczona taką opieką. aby można ! 1:-ażaej sprawie nad wszelkim innymj te społeczeństwa naprawić z gruntu". 
Odezwa ta owiana duchem prawdziwe- z niej było żyć dostatnio. Opieli.a ta -- 1 rządem góro,yać będzie... Rzeczypos-1 Jak widać z roważań naszych, St:tc 
go patriotyzmu kob.czy się słowami: rozumiał to Slasz1c - \Yymaga, by polite zaś w swoich czynnościach roz-, szic jest nam w wielu zakresach hli· 
„Zastępy młodzieży walecznej, mło- rÓ'wnocześnie ludzie, którzy nie pracu- ważHe i je.wne zawsze od jedynowła-1 skim; dręczą go te same niepokoje, 
d~ieży poświęconej, ożywione gorącą ją ~.rzestali korzystać z cudzego wy- dzy uprzedzone zostaną". I szuka podobnych dróg wyjścia. Ale 
miłością Ojczyzny, niezachwianą wia- siłku. Pr:nfo własności - powiada I A jednak Staszic me dał się skusić jednak nie jest to człowiek naszego 
rą. w sprawiedliwość i pomoc Boga, po- ~ta5zić - .:est w gruncie rzeczy prn- u; ·1lrnm despotyzmu, urokom powierz- czasu .• żyjąc .przed półtora wiekiem 
przysięgły zrzucić pr7,;eklęte jarzmo, - s _ nie doświadczył lego, co nasze pokole-
luh zginąć. Za nią więc narodzie Pol- · nie, polwlenie wojen, chaosu i niena-
ski, za nią. Do broni narod~ie Polski, Obustronne zadowolenie wjści. Widziial rzeczy straszne, ale nie 
Litwy i Rusi. Do broni. Godzina wspól-1 po . . Montgomeru W Moskwie tak potworne, jak te, których my by-
nego wyzwolenia już wybiła, stary unzyc1e marsz. ~ liśmy świadkami. Dlatego też łatwiej 
miecz nasz wydobyty, święty sztandar Stosunki dyplomatyczne Anglii z ZSRR, po ukazał się artykuł, który między innymi pisze: mu hyło uwierzyć, że ład przyszły na. 
Orła i Pogoni rozwinięty". dłuższym okresie pewneJ!o naprężenia, ostatnio „Czego Byrnesowie i Bevinowie nie mol!li 01ią~- dejdzie przez oświatę pouczającą kaz. 

Heroizm i tragfam biją t tych słów. ulegaj11, poprawie. Zdar.iem Londynu, od c:i:a- nąć w Moskwie, - a mianowicie obopólnel!o dego o tym, jak bardzo interes własny 
Jest to historia kilku pokoleń w walce su zalrnńczcnia wojny, stosunki międz1• obu pań- przywrócenia zaufania, - to biorą teraz na sie- 7,.ależy od służby innym. Oświata mia~ 
-O wolność OJ.CZV. znv. stwami nigdy nie były tak dcbre, jak w chwili bie dwaj generało .... ie, - brytyjski Mon(g.omery ła _ zdaniein Staszica _ ukazać kaf„ 

.J obecnej. Najlepszym dowodem zhliienia anl!lo- . i nowy amerykańEki sekn:tarz stanu Marschall". · 
Jak ciężka i krwawa musiała to być sowieckiego była wizyta marsz. Monll!omery w Także ukazał)' 5'ię pochwalne artykuły w pra- <lemu ,. ten łańcncJl. po którego ogni~ 

walka, jeżeli kilkadzie~iąt tysięcy roz- Moskwie. ~ie rosyjskie1 . „Izwiestia" i „Kra1maja Zwiezda" wach nies:.r.czQście każdego złego uczyn-
maicie uzbro.]onych powstańców. roz- Po powrocie do Londynll marsz. Montjfomery opubliko"\\aly sprawozdanie, W)l!łoszone przez ku na niego samego się zwala". Kto -

h ł · p l b "ł · wysłał do :ieneralissimusa Stalina podziękowa- .M:onlgomery'ego na lemat kampanii afrykań- · - ł ł · • • t · · <l b l'zuconyc po ca ej 0 sce, roni 0 Slfl nie za serdeczne przyjęci~ jakiego doświadczył skiej i bitwy pod El Alamejn, które wygłosił w ]>OJinle ~ zia: eznosc, s ame się 0 rym., 
p.rzeciw 400 tys. wojska rosyjskiego od przedstawicieli Armii Czerwonej . Akademii Wojskowej im. Woroszyłowa. świad- ho nikt sobie samemu nie będzie chciał 
przez półtora roku. Na temat wi:1yty marsz. Mont~omery w Mo·\ czy to , że radlieccy· szefowie wojskowi słuchali źle czynić. 

VV Sandomierskim zasłynął Marian skwie, w holenderskim piśmie socjalistycznym uważnie przemówienia Mon111omery'ego. Te właśnie ntldzif'je ·wydają się nam 
Langiewicz. Na Wołyniu i Ukrainis, -~----·-------------- ---···-- ----- - ludziom dzisiejszym - niewystar-
Zygmunt Milkowski. Litwie i żmudzi tys. zostało zesłanych na Sybir, bądź nazywa wolną ojczyzną. domagał się czające. Sprawa demokracji nie jest 
przewo<lził Zygmunt Sierakowski. Ran- też osadzonych w więzieniach. 'I swych praw, chciał żyć. Rok 1863, to wyłącznie sprawą dobrze zrozumia­
ny w jednej z bitew, dostał się do nie- Najcięższym ciosem dla powstama nie hł3ganie uciemiężonego o litość luh nych interesów jcdnostkov.'ych. sprawą 
woli i, jako „buntownik", zginął na hyło aresztowanie Traugutta. Męczony laskę, to w.alka na śmierć i życie. 1 oświeconego utylitaryzmu. Jeśli demo-. 
~whienicv. Ks. Brzózka, Borelowski, i katowany nie wydał swych współt<J- , choć te zmagania obficie spłynęły kracja nie ma upaść pod naporem dra­
zapisali swe imiona \\' hi.slorii powsta- Wfl.rzyszy, 5 sif'rpnia 1864 zawisnął I kswią, nie dając pozytywnych vvyni- pieżnej woli, obiecującej zaspokoić in­
nia. Mimo niepowodzeń Romuald Tran- Trangutl na szubienicy oraz czterej po- ~ !i;ów, to jednak nie poszły na murne. teresy ego1st"czne 111etodami grabieżv 
gut . pełen energii, całą siłą dąży do zostali członkowie Rządu Naro<lowego.; Były tą bogatą skarhn.icą, z której na- i mordu lepiej niż metodami współdzia­
przedłużenia powstania, by uzyskać o- Byli to: Rafał Krajewski, Józef Toczy- 1 tdmienie i siłc; ducha czerpał naród w łania. musi być zakorzeniona głębiej i 
biecaną pomoc z zagranicy. Niestety. ski. [~oman Żuliński i Jan .Jf'zioraJ'1ski. dągu cAłych dzit'siątków lat. Siały si\' mnsi porywać C'złowie1'a silniej niż 
pomocy Polska nie otrzymała. żadne z Ze śmiercią T1~aug11tta powslaniP llp<l- (•nr pod\Yali11ą do prac konspiracyj- wyradHJwanie . .Jeśli mamy zwycięsko 
państw europejskich nie chdało wszczy- dło, gdzieniegdzie walczyli tylko ci, nych, rzn ając na ziemi~ polską złoty przech1vsiuwić się wszelkim kiszyzmorn 
nać wojny 0 Polskę.. . którym była <lrożsia śmierć, niż Sy- posiew i<lei wolnościowej. i hi tlnyzm-0111, mn~imy widzieć spra-

Ostatnia nadzieja zost::iła rozbita bil' i więzienie. ' Krf'\Y bohaterów powstańrów złą- wę dPmokracji jako ,Yielką c;prawę mo-
Tvmczasem gubernator Murawiew na Dzi\ ·w rocznicę powsfania slycz - crnna poprzez icłf'ę z krwią milionów r.alną, jako sprawę stosunku człowieka 
Litwie i gub. 'Teodor Berg w Królestwie niowego, uprzytomnijmy sobie. jak ~o~aków .z pirrwszej i drugiej w?juy do c~łowieka. stosunku hudowanego 
nie bvli bezczvnni. \Y ciągu krótkiego widl-ie zadanie spełnili ci. którzy wal- s~·rntowe1 dała tak bardzo upz:~gmonr1 na mewzrus~onych podsiawach prawd 
cza-su" na Litwie i w Królestwie zginę· czyli o wolność Ojczyzny w r. 1863. przez pokolenia i przez nas „Niepodle- moralnych, .iako spra ,-ę heroizmu l'a-
ło na szubienicach 2500 Polaków, a 150 Naród dążył wytrwale do tego, co sit; głość". • I czej niż in.teresowności, 
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ZAGADNl ·ENIA GOSPODARCZE 
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Unormowanie obrotu 
zbożem i produktami 

przemiału 

M. JóZWIAK 

Co płaci rolnik 
.za niektóre artykuły przemysłowe 

W Nr 68 „Dziennika Ustaw R. P." z W oparciu 0 dane z Wiadomośoi, Sta.ty- \i 19?9 r. P?rów~ywanie cen .tylko. z .ce· 
dn 15.Xll.1946 r. ukazało się rozpo stycznych z 1946 r. i Małego Roczmka nami bezposredmo t>~zed wo.1ną me 1est 
l'711dzenie Ministra Aprowizacji i Han· Statystycznego 'z 1939 r. podajemy niżej całkiem słuszne'. gdyz o~ecnfue. popyt ~~ 
rtiu z 11 listopada 194() r. w sprawie u- tabelki cen niektórych artykułów prze-. produkty rolne Jeilt o wiele zywszy _mz 
normowania obrotu zbożem i produl{ mysłowych wyrażonych w ke: zyta, w kg przed wojną . ,Pod ,tym wzgl~dem m.ozna 
I.ami przemiału. wieprza i w litrach mleka. Dane obejmu- · g.v tylko porownac. z lata~i dobre) ko-

W myśl tego rozporządzenia na pro- ją okres p~erwszych dzie" it;ciu miesięcy niunktury dla rolmctwa t.J. z okresem 
wadzenie hurtowego handlu zbożein 1946 r„ a jako materi::'. porównawczy 1927128. 
lub produktami przemiału wymagane wzięto liczby z 1927128 i z marca 1938 r. 
będzie zezwolenie. Zezwolenia takie oy-' 
wają dwuch rodzajów: „A" upow'l/.- w_K_G_._z_Y_T_A _____________ _ 
mające do handlu hurtowego tymi ar- -<--1- '~·- I I I I 1 9 · 4 6 
tvkułami na terenie całego kraJ·u i ,,fi·•, At k / Jed~ostka 1927/28 1938 1939 ----=--,--'---'--.,..-! - ----,-

1

-„ r Y u Y miary 11.lB Ili I J li J Ili IV I V I VI VII VIII IX uprawniające do skupu i sprze<laży wy-

mienionych artykułów na terenie o- 1 szt. 100 146 221 136\D144,115!112l102/109 14712061
1
116 kreślonego województwa. Zezwolenia Pług 1 pora _ 250 382 678 ~ 623 511 497 / 438 471 6A9 i 914 894 

sę wystawiane na okres jednego rolrn ~~1?ier 10kg 36 50 76 143 139 119
1
1181107 115 150 , 187 153 

dla spółdzielni lub przedsiębiorstw Sól 10 kg 8 16 1 6~ 1
l6 1 ~~ 

1

/ 1~8 
13
6 11 ~ 13~ 1 ~~ ; 2~Ó 2~8 

prywatnych, poleconych przez nad- Mydło 10 kg T~ ~~ 
29 

I 
66 59 

44 41 34 37 43 I 57 44 
rzędne instytucje zawodowe, przy C7.j'Ir1 ~~~~polom 10 1:e1

1;ów 53 70 103 _ - - - - - - : 276 273 
1ezwolenia „A" udziela Minister Apru- Superlosfat 100 kg 31 49 69 ; - - - 44 35 38 441 42 34 
wizacji i Handlu, a „B" właściwy W'J- .W KG. WIEPRZA 

jewoda. I c---.------------Zezwolenia powyższe nakładają na -, 19391 . 1 9 4 _ 6 
p0siadaczy obowiązki dokonywania za- . Ili _l_J_l_I j ilillv \VI VI I VII/ VIII i IX 
kupów zboża i produktów przemiału 

nn zlecenie i rachunek Państwa, uir;'.y- I 33 11,7! 12,4 11,4 11,2 12,6113,4114,1115,1 14,5 
rnywania na koszt Państwa o<lpowJL·d- 57 58,2 53,7 50,8 49,8 53,8 58 1 62,1 67,3 74 
mch rezerw tych produktów oraz in- - 11,4 12,21112 11,8 11,8 13,214,2:14.~ 13,8 12,7 

h b . k' - k" ł . ' h 36 1,3 1,1 1 0,9 0,91 1 I O,'. 0,8 0,8 nyc o wiąz ow, Ja ie na ozyc na nic 15:9 13.7i 13,2' 13,2 13,5,

1

114,5 16,5 17, 17,7 .17,4 
może Ministerstwo Aprowizacji i Hau- 4,3 5,61

1 

5,114,3 4,1 4,2'1 4,61' 4; 4,2! 3,7 
dtu. 15 3 - - - - - - - 20,3 , 22,6 

Ministerstwo Aprowizacji i Han,H11 10;3 - - - 4,4 4,3 4,6 4,L 3,1 I 2,8 
n:oże zobowiązać posiadaczy zezwolei1 ACH MLEKA 
do dokonywania skupu na określonyd. --""'!'------------
terenach kraju, okresowego skła(!:mia 119391 · 1 9 4 __ 6. 
sprawozdai1 z dokonanych obrotów i Ili _1_\_1_1 -\ lilfłV IVT VI \ v111v111 j 1x 
y::usiadanych zapasów, otwierania fi!i.i - --\--1 -i- - ,-i-
oraz należenia <lo giełd zbożo.wo - to- P!ug 1 szt. 149 181 181 102 111

1
107 106 112 113 115 127 130 

Pożyteczne pismo 
ogrodnicze 

dla wszystkich 
Wznowione po wojnie „Hasło Ogrodniczo­

Rolnicze" przynosi w ostatnim 6-tym zeszy~ie 
bardzo ciekawe artykuły z zakresu sadov.IDc• 
twa, warzywnictwa, kwiaciarstwa i ochrony 
roślin. 

Prof. U. J. Dr. St. Ziobrowski pisze ciekawy 
artykuł o rejonizacji i doborze drzew w Pols~e; 
Dr. Szczepan Pieniążek pisze o nowych odmia­
nach drzew przydatnych dla naszego kraju; 
Dr. Stanisław Zaliwski z Puław podaje cha• 
rakterystykę odmian drzew zalecany~ll u n.as ~o 
powszechnej uprawy; Prof. E: CzerIDowsk1 opi• 
suje cenną odmianę jabłoni Emneth Early, która 
w naszych warunkach daje pozytywne rezultatvo 
Prof. Dr. J. Tomkiewicz opisuje najlepsze od­
miany jabłoni na Podkarpaciu; J?r. J. KarJ?_iński 
pisze o możliwościach masowej produkcji ro• 
dzynek w naszym klimacie; Prof. Z. Mako;>wski 
pisze o przekopywaniu ziemi w ogrodzie przed 
zimą; Dr. Jarosław Urbański, prof. U. L. opisuje 
najcenniejsze odmiany kaktusów przydatnych do 
masowej hodowli; Dr. Inż. Jan Łebkowski po• 
daje w swoim cennym artykule wyczerpujące 
wskazówki o budowie szklarni różnego typu i ich 
użytkowaniu; Prof. U. L. Dr.· Konstanty Stra• 
wiński pisze o chorobach owoców w przechowal• 
niach; Red. Antoni Gładysz w obszernym i ba· 

\ gato ilustrowanym artykule daje wyczerpujące 
wskazówki dla sadowników na temat ochro11.v 
sadów przed zimą. Autor podaje sposoby za­
bezpieczenia drzew zarówno przed mrozami, jak 
i przed szkodnikami. Inż. St. Szumiec pisze na 
temat naszego szkolnictwa zawodowego; J. Fron 
o nauczani·u ogrodnictwa w szkołach; Dr. prof, 
Dubiski podaje poradnik dla hodowców drobiu, 
trzody i bydła. 

Poza tym Czytelnicy znajdą w tym zeszycie 
głosy Czytelników, sprawozdania i komunikaty. 
kronikę ogrodniczą, drobne porady i ciekawe 
odpowiedzi fachowe na 7-miu stronach druku. 

Pismo to zyskało sobie powszechne uznanie 
w całym Społeczeństwie i zasługuję ono ze 
wszech miar na jaknajszersze rozpowszechnienie 
wśród rolników, ogrodników i miłośników przy• 
rody. 

Adres Administracji: Tarnów, ul. Matejki 13. 

PORADY PRAKTYCZNE warowych. · I Buty 1 para 310 314 509 480 · 474 468 478 491 507 566 662 
Na prowadzenie młyna handlowego Cukier 10 kg 53 63 63 107 107 110 111 117 120 117 . 116 . 114 

S · 1 1 O k 12 20 20 11,3 10 1 9 8 8 8 8 7 1 7 Od 1 S · k · p t tłusz o zdolności przemiałowej ponad 10 fi.n .1 Modł · 10 kg 72 89 88 .120 118 121 122 129 139

1

142 149 156 p. • marowame 0 Y · -
l b · t I · '1 Y 

0 
g 7 9 38 35 33 czem, wskazane jest tylko przy dłuższej na <o ę wymagane Jes zezwo t>llle " r I Nafta 10 I. 22 24 24 491 45 41 38 3 3 171 202 pracy w wocłz1·e. Tłuszcz z<>bezpiecza nistra Aprowizacji i Handlu kat. „C"',: Madapolam 10 metr. 73 88 84 - - - -1 - - - " 

które jednocześnie upoważnia <lo zaku- Suporfsfat 100 kg 46 61 56 - - - 41 38 39 34 26, 25 I kopyto przed pękaniem. Smarować nie 
Pl] .,.tloz·a na cele iwzemhłu IJrzyJ"mo W , . d 1 · w 1.a dużo, g<lyż róg kru.szeje. Czernidło z ':' ' . . ' ' · . Zeb odczytać te cyfry trzeba jeszcze ezmy więc np. po uw~.gę P ugi. Y- <lł · · 1 d L k t · · ' '' "111e złJoza do 1>rzcmiału na teren!!: . Y , . two'rczns'ci· z 1946 , „ . 1 1946 '· t ba my a i sac zy o opy mozna uzywac, • " p wnac ro miar wy v tworczosc ic 1 w · r. oznaczyc rze I . . . k t <l ' o. , I tw oraz zbyt IJro oro z f 103 d 1938 100 N t komu za ezy na czarnosc1 opy • . anke~o w JeW~Hł z / T h d '. . ł - r. z 'rozmiarem wytwórczości z 1938 r. cy rą - , g Y w r. - · a o· 
m1 ·tow przemta u. es 

1 
c 

0 
ZI ? 111 

Y- Jasnym jest że jem wytwórczość obecng miast wytwórczość żyta - 67, świń - Odp. 2. Najlepszą porą do groma­
ny gospodar~z~ do 1~) 1ton _pr~emi~hl Pr w jakiej dziedzinie równa si,, prz!'dwo· 53, bydła - 36. W~bec tego cena pługa dzenia lodu jest koniec stycznia, począ­
d?!ię, t.o posi~.( aczłe IC 

1 Wl~lłnli .są1 ope -I jennej i cena powinna zbliżać się do wyrażona w życie, wieprzu i mleku win· tek hi' ego. Lodu nie wolno solić, g<lyż 
me .r~JesłracJr m Y

1!J ~p~ <z~ cz~ \~:e przedwojeunej. I na odwrót, jeśli rozm:ar na się kształtować pomyślniej clla rolni- prędzej ucieka. Dobrze jest lód okryć 
własc~w~~~ ~> 1n:ę~t p WI:!Z u e1w:zyJ- wytwórczości o:lbiega od przedwojenej ctwa niż przed wojną. I rzeczywiście w stodole 20 centvmetrową warstwą 
nego r•:> zie_ 111 ' .ł k"' rar1~r~ą< ow{ \V _:_ odhiega i cena. kształtuje się lepiej, g<ly idzie o mięso i I trocin. Można uży"ć również plew, SU• lJ rz~da_ch WojeWO( z ·ic.

1 
u arzą~ ~ie 1 Otóż na podstawie wydawnictw Cen· mleko, natomiast co.do żyta - to ustala: chy torf i słomę. Używając tych ostał· 

l\hejskich, a prywat~e. w Izbach 
1 

rze- tralnego Urzf'.lu Planowania, gdy wy- s!ę na poziomie przedwojennym. Powin mch środków przysypać jeszcze dodat-
n1\";łowo_ - .Handło\\ ych. . • twórczość w 1938 wyrwsiła 100, to w n~ zaś zbliżJć się do ceny z 1927128 - kowo ziemią • 
. :przedsięlnorstwa prze~warz~Jące :dJO- 1946 r. dla myilła _ 11, soli _ 57, na· gdyż istnieją do tego gospodarcze warun- h • 
Zł' łuh produ~ty przemiał1;1, Jak:. hro- wozów fosforowych _ 127, skóry _ 24, ki · Odp. 3. W naszych warunkac tlflJ· 
~ary,. p~larme kawy, p1e,karme, cu- cukru - 35, narzędz1i ro~ iiczych - 103, .Tak należy rozpatrvwa! wszystkie pQ- bardziej na<lają się do chowu króliki. 
1' le~nte itp. m~gą nahywac h11rt»w<; nafty _ 26, żyta - 61, bydła - 36, :iycje zawarl.! w tabelkach. · a) angory białe (wełniste); 
zhoze względme ~ą,k·ę_ tylkho w prze1d- świi1 - 53. b) rasy małe o wadze 2.5 kg - pol-s1ęhiorst wach posrnl aJącyc zez wo e-

nia .,A" i „B". Prowi.zO~'yC.zny szacunek ski biały; . 
Wszystkie przedsi~biorstwa hnr~o- c) rasy średnie o wadze 3-1,5 kg--

wego handlu zbożem oraz młyny han- ł • . d k • h 1946 szynszyle, wiede1'1skie hiałe i niebie-
dlowe winny w terminie 30-<lniowym • pog ow1a · xw1erzqt gospo ars IC w I r. skie, srebrzyste francuskie. 

!· _j. do dnia 15.l.~7 r. UZ_Yskać od \~·ł~- (.7 w.1y Urząd Statystyczny dokon~ł I stan~ z dnia 30. \' ~ r?. Do. nacunku Odp. 4.- Biegunka zakaźna wystę-
scl\vych władz. zez_wol:_nrn, na tom a:st I prowizorycznego sz~cunku . pogłowi.a ' przy Jęto 170 powrntow, ktor~ ~łotych · pująca u cieląt rozpoczyna się na 3- 5 
mł~·ny gospodarskie_." 11rny .w tym ~a- zwierząt gospodarskich, op1eraJąc się I czas nad~słały materiał do u!o:'•negp dni po urodzeniu. Po je<lnym dwu 
mym .?kresie dopcłmc obowiązku reJe- na c7~ściowym materiale, otrzyman~m l Urzsdu Statyst)_'cznego. Wymk.1 obh- dniach cielę zdycha. Leczenie tylko 
stracJI. , ze spisu inwentlrza żywego, ktory czen są następujące: przez stosowanie surowicy. Tam, gdzie 

przeprowadziły zarządy gmir według zęrar.a występuje dobrze odkażać staj-
WPISY DO KSIĄG HIPOTECZNYCH · · · · a prze1Jywania ciel<>t 
Według danych Ministrr5 tv·a R('.1- Liczba zwierząt gospodarskich w tys. sztuk me 1 mieJsc -e • 

nirtwa i Reform Holnych do 1 grudma K Odp. 5. Dz:enna pasza zaciehiej ja-
1946 r. przesłano do Sądów ogółem Wyszczególnienie łowicy przy wadze 400 kg, wynosi ~ -4 
124759 wniosków o wpis 'b ksiąg ni- roze k~ siana, 7-8 kg ziemniaków lub lG 
potecznych prawa własności ~ierucl~o- kg buraków i 3-4 kg słomy jarej. 
mnści uzyskanych z parcełacJI . \Vmo-1 Polska ogółem 1,811 PRACE W GOSPODARSTWIE sków tych załatwiono do teg-i czasu 

1vlko 32809. -- Wietrzyć stajnię, bydło wypuszczać 
• Ziemie dawne 1,

55
2 I na dwór w ładne dni. Nie poić zimną 

DREWNO CZY .tELBET Ziemie Odzyskane 248 1 wodą spod lodu lub wprost ze studni. 
z !! n' y powrócili delegaci Min. Komu· Zabezpieczyć drzewka od za.ięcy, kto te-

nikaclr [\~~~· _Odbudowx, którzy. we Fra_nci_L \ .w sz~c_un~u tym uder~a jedn~, a I cun.ek P?głowia św~ń ma to nadzwy- g_o nie zr<?bił w grt!dniu: vy tych mie­
Anglii Belgii i ~ol.and!1 zbadali ~ag":dmeme : 1manow1c1e hc::ba bydła Jest o wiele I czaJ wazne znaczeme, aby w odpo- s1ącach zaJące cz~·mi największe szko­
stos?wani~ w kolej11:ictwie podkła~-:w -ielbeto- : większa, niż świń. ·fymczasem obser- wiedniej chwili móc przystąpić do ak- · dy. Najlepiej owijać drze\vka gałązka-wvcn zamiast drewnianych. · ' · • ·' · t · · · k t · d d b · · · ł 

°Dodatnie wyniki, jakie o~iągnięto za granicą j w~cJa_ potoczna !11ow1,
1
ze swm dJesp1 w1ę- 'k CJ.l e bspotrd ow

1 
"J, o z o .ywamda .rynt- nllSJa owca., k i . 

w ostatnich 'dlkunao1u latach, sprawiły, że i my ceJ, mż bydła. Centra ny Urzą ano- ow z y U a naszego mięsa, g yz o prawd7aC opce. czy n e przemka 
zamierzamy wprowadzić te~ r?dzaj podkład.ów , I wania szacuje ilość świń w 1946 r. na zadecyduje o bliskiej przyszłości nasze- ~:ilgoć. Czyścić i przebierać cebulę. 
co przyczyni się do. popra~iema. stanuhtec.hmcz· 14 mrncny. Cyfra ta jest niewąlpliwie go rolnictwa. Za niski szacunek może Opracować plan gospodarki, zrobić ne"o na<>ych naw1erzchn1 kole1owyc 1 za- . · t , · Wł • · t · · " · bi" In k d k b h · · • 

s d- . · d bllzsza rzeczvw1s osc1. asc1wv sza- u orzvrucsc meo icza e sz o y. wy az potrze nyc nas10n i nawozow. oszczę z1 nam rewna. . . . _ _ 
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'HAZET 

I MY MUSIMY BUD OWAC 
co należysz, a po co ci to" itp., tylko 
musimy mu dodawać siły ni.cugiQtą 
postawą i gotowością współpracy, a 
kiedy zajdzie potrzeba zastą,pić go, bo 
iiie może być luki w t).aszych szeregach. 
\.zas skończyć z niewieścią mięl;:~wścią 
w nieszczęściu, a nabrać mężności i 
prężności, by ramię przy ramieniu, 
wspólnie iść naprzód dla dobra S1J1·awy 
a:ł do ZwyciQstwa, Zapałem sw:ym rnu­
rnny ogarnąć i niezrzeszone jeszc:.-;.r:" ko­
biet)r, aby stworzyć jedność chh;pską, 
mocniejszą ni.i stal.. 

Obserwµjąe historię Jd najdawni•:j­
uych czasów, stwierdzamy, iż kobie.ty 
Jako masa, nie miały żadnego głosu w 
sprawach państwa. Im bliżej jerlnak 
naszych czasów, tym więcej praw uzy„ 
skuje kobieta, by w końcu nie tylko zaj­
mować o<lpowieclzialne stanowisko w 
urzędzie ale jako szara masa wpły\\ ae 
na losy narodu. 

Ale tak jak na gospodarce, chc~c 
mieć dobry plon nie tylko trzeba pra­
cować ale wiedzieć co się chce i dobrze 
pilnować kiedy co robić i robić dokład­
nie i sumiennie, tak i w ch,viłi kie h· 
będziemy mogli pokazać, że i nam nie 
jest obojętny los przyszłych pokoleń., 
musimy zwracać baczną uwagę na 
\l:szystko by stanąć na wysokści nas;:c­
go zadania. 

clzcnic, iż „człowiek uczy si~ od mło­
<'ości do starości". 
Każda uroczystość Koła powinna być: 

:iaszą urnczystością i <llatego wszy;;lkie 
ałonkinie muszą się starać aby l'Wą 
pomocą przyczynić. się do .iak na~lcp­
szego przygotowania uroczysto~ci. 

Poza prawem i obow1:izkami S"<J j1~. 
!iZcze ciężary, które każdy człowieL wi­
nien nieść wspólnie z organizacj:). I 
.·nowu tutaj należy wziąć przykład ż 
życia. Ażeby gospodarka szła dobrze 
~rzeba w nią ,yłożyć niemało trudu ule 
lakże i pieni(,'.dzy. 'fak i org:miz<>.cJa a­
by mogła dobrze spełniać swe i!all:mie 
potrzebuje obok pracy pieniędzy i tu 

każdy członek powinien się czuć w o­
:: owiązku dać tyłe na ile g1 stać. daj:1c 
:ym ~_owód swej troski o dobro orga-
1,1zaCJl, a tym samym o swych braci, 
skuµionych w niej. 

\V te.i sposób ctochodzimy do o.•Ł:tt­
uego punklu: mocnej poslawy w ka;'-;­
Jej sytuacji. Przynależność do or~mni-.. . . . . ·' . 
zacJl zw1ązuJe mme z mą na dolę i me-
dolę. I nie wolno mi jej opuszczać w 
ch·wilach dla niej ciężkich, ale tym bar­
rbej muszę garnąć się do pracy, i bru. 
nić jej praw w miarę mych mo:i:Po:ki 
i· czuwać by ktoś je.i nie krzywd1:ił. 

Nie woln J nam osłabiać ene1·.~i.i mę­
żn, ojca lub brata narzekaniem: „<~ po 

Jeżeli b~<lziemy członkami orgr.nfaa­
cji i zdobędziemy się na taką czynną po­
stawę, jeżeli potrafimy swojl! f;Olo­
wość przelać na innych, jeżeli goriiwo­
śrją swą damy dobry przykład i z ca­
J_ym samozaparciem będziemy ::;tać 
prży organizac,ji, wtedy spokJjnic mo­
żemy powiedzieć, iż stanQłyśmy na wy· 
sokości naszego zadania. 

· Dalszg ciąg procesu Jana Rzepeckiego Zqajemy sobie sp_rawę z tego, ie woj­
na przede wszystkim przelrzebila sze­
~gi mężczyzn f Że nas kobiet jest ' · Dnia 13 bm. Rejonowy Sąd Wojskowy w1·sł11· j no-propagandową, mającą na celu nakłaniać ciw iomcom. Po 11 ł worzcn1u PKWN Gol1<b1ow• 
Polsce więcej niż mężczyzn. Z leg'.) chał zeznań Kazimierza Leskiego szefa sztabu , żołnierzy do posłuszeństwa dla rządu emigracyj· ski nadal prowadzi życie konspiral:yjne. W 
lf'dnak nie wynika, że niy mamy pr,~e - i dowódcy obszaru zachodniego Jana Szczurka. neiio. Akcja B samobrony nie była przez Sanoj· 1944 r. otrzymuje rozkaz, aby nie dawać się Il• 
wagę, bo nie zawsze ilość stanowi 

0 
si- Prz:ez ręce Leskiego jako szefa sztabu przecho· cę organizowana. Z .protokółt.t śledztwa z zema· resztować, a aresztowanych odbijać. Gołębiow· 

dziły wszystkie materiały i meldu ki z okręgów nia Sanojcy wynika, że WiN miał wziąć udział ski przyz11aje się do odpowiedzialności za za• 
1\". i instrukcic Rzepeckiego. Leski utrzymywał kon· w akcji wyborczej i na ten cel na obszar po· mórdcwanie 'kierownika UB i jednego funkcjo• 
. Wiedzą O ty1n wszyscy i db tegu takt z Pasawskim, agentem obcego wywiadu lu dniowy miał otrzymać 20 tys. dolarów. nariusza UB w Hrubieszowie, do kierowania na· 
~ednym z naczelnych haseł w Ameryce w Berlinie. Jeździł do Warszawy celem zdoby· Szef wywiadu Delegatury Sił Zbrojnych ppłk. padGm na KKO w Hrubieszowie, skąd zabrał 

t · · · · cia życiorysów członków Rządu Jedności Naro- Tadeusz Jachimck zeznaje, że w wywiadzie roz· 20 milionów ztotych. Rozkaz o rozwiązaniu AK 
Jes „orgamzowac się 1 sto·warzysz.ać" · dowej, które potrzebne mu były, jak tłumaczył, począł pracę po Powstaniu Warszawskim i sieć' teren Gołębfowskiego przyjął jako zdradę. W. 
Organizacje bowi.em dają lnocnicjiilą "dla zorientowania ię w rzeczywistości ołmcnej. organizacyjna wywiadu już działała w chwili, czerwcu 1945 r. nawiązuje kontakt z. Radosła· 
p,ods~ll\t,,'ę jednostce i szersze op,arci<'. Płk. Sławbor (Szczurek) w zeznaniach ~wycb &dy wkroczyła Armia Czerwona. Wtedy Jachi- wcm, a następnie otrzymuje rozkaz likwidO\va• 
J otez musimy przede wszystkim dążyć stwierdza. że WiN był w rzeczywistości tworem mek rozpoczął rozpuszczanie swoich .l-tidzi, li· nia oddziałów leśnych. Podczas jego akcji li" 
d1 skupienia si" W szeregach orgfnIZa- pawnych konieczności. Choć „góra" WiN-u była kwidację sieci wywiadu, nie chcfał prowadzić kwidacyjnei wyszło z lasu ponad 90% ludzi„ 

•• "' o.dmiennego zdania, ludzie w terenie problemy akcji przeciw Aimii Czerwonej. Jednak gdy do· wiele jednak oddziałów reaktywowała się na no· 
eJI najbardziej nam zbliżonej ideą· i ce- Polski nadal chcieli rozpatrywać z punktu wi· wiedział się 'o aresztowaniu gen. Nie-diwiadka wo, Gołębiowski według protokółu śl.:dztwa miał 
lei:_n, aby mieć tę siłę, która nam się lHl- dzenia krzywdy osobistej . Był więc teren utrzy· postanowił prowadzi:: wywiad nadal. Zo~ganizo· kanta.kty z UPA, hył nawet zwoknnik1em po• 
!ezy ze względu na naszą J.iczbę. mywany przez dłuższy czas w pewnej więzi or· wał 4 ekspoz~tury wy viadowcze: „Pralnia 11", rozumienia z UPA. Przed sądem przyzna1c się 

O d · · · · 'ł W ganizacyjnej ce1cm uchroni~nia go przed a· „Karo", ,Kasyno", „Polpr~s". Je!!o instrukcje tylko· do jednego spotkania, o którym zamcldo• . ? ~lalll 8.Je Or1{amzacJa · ustroju narchią. WiN miał przeprowadzić do końca wywiadowcze nakazywały zbieranie informacji, wał płk. Radosławowi. Oska:żoli.y broni :;ię, .te 
dziSieJSZyn1, całk1e1n zresztą słusznie sprawę powrotu akowców do normalnego życia które dawałyby rządowi londyńskiemu obraz sy· ni~dy nie wydi!Wał rozkazów ani instrukcji za• 
d;iży się do slmpienia wszystkich w or~ a emigracji do kraju. Istnienie WiN-u przewi- tuacji w kraju. Wydał Jachimek równoczesny chęcających do popełniania mordów na łunk~ 
ganizacjach, celem ześrodkowania }.lO- dziane było do dnia wyborów. Oskarżony stwier· zakaz działań przeciw Armii Czerwori.ej, Pp cjonariuszach UB i działaczach PPR. Przewod· 
tl'zeb ludzi maJ· ącvch WSj)Ólne zaintere· dza, że na jego terenie do chwili aresztowania utworz.eniu Rządu Jedności Narodowej przystą- niczący sądu okazuje jednak oskarżonen1u sze• 

.; nie było wypadku sabotażu czy dywersji. W po- pił oskarżony do likwidacji ekspożytur. Ponie· re1f dokumentów, świadczących o zawarciu pak· 
se.wania, i aby sprawniej nieść pomoc siadani11 Szczurka były tylko 2 radiostacje, a waż ustawa amnestyjna nie · obejmowała go, a tu przymit.rza z UPA przeciw UB i PPR. Go­
i bronić interesów swych cdonkow. praca ich pólegała na przesyłani11 szyfrowanych miał zaufanie do rozumu politycznego Rzepec· · łębiowski twierdzi, iż były to umowy lokalne! 
Jeden strumyk nie '·wiele zrobi ale zła· depesz płk. Rzepeckiego. Jedy~ dep-eszę, kló- kiego pozostał w WiN-nie jako sekretarz gene· w gi:ud11iu otrzymał rozkaz od Rybickiego zer· 
czorie wody wielu strumvków 'w rzek;, rą nadał sam Szczurek była depesza z wiado- rnlny. Na żądanie przewodniczącego Sądu Ja- wania kontaktów z Ukraińcami. 

d .; -. mością o aresztowaniu Rzepeckiego. chimek opisał liczebność ekspozytur wywiadow- Następny z oskarżonych Józef Rybicki zezna· 
mogą rzewa wyrywać i m~sty hnrlvĆ. Po aresztowaniu Rzępeckicgo 23 listopada czych. Najliczniejszą byłą Pralnia II, bo praco· je, że prowadził podczas okupacji akcję dywer· 

Orga_nizacja dają_c nam prawa na- zwołał do. Poznania zjazd kierown:lrów ob)Yo· wało w niej 60 osób. z pro!ok6tu śledttwa wy· s·yjną I. sabotażu na terenie Warszawy i w pow. 
kł~da Jednak także obowiązki, który. dowych, na którym postanowiono zawiesić cizia· nika, że pracę wywiadowczą WiN-u finansować warszawskim. Po powstaniu, gdy Rzepecki or• 
m1. są: bezwzglę-Ona kąrność, czynny U- . łalność WiN-u na dwn miesiące., Sto t111ck miała emigracja, bowiem_ ona miała prze,jmo· ganizllje Delegatu~ Sił Zbrojnych, obejmuje 
,1 ł Szczurka do rządu londyńskiego i Rządll' Jed• wać z kraju wiadomości na temat sytuacji poli- kierowniQtwo. okręgu warszawskiegQ, następnie 
użła W pracach Ol'ganizacji oraz tUoc- ności Narodowej je'St podobny do stosunku tycznej i pr:teś1adowanla opozycji. 0$karżony po aresztowaniu Radosława zostaje mianowany 
na postawa w' każdej sytuacji. Rzepeckiego. Praca jego, jak zeznaj~ oskarto- Jachimek w ńaradach poiilycmych WiN-u u· delegatem obszaru centralnego. Mimo namów 

~i.·ność'. w odróżnieniu od posłn- ny. polegała . na przekonywaniu ludzi, że ich działu nie brał, nie był w nich nawet zoriento- li-stownycb. płk. Radosława Rybicki sam nic U· 
szenstwa, JCSt d o },) r o w o l n "\. ll1 obowiązkiem jest twórcza praca dla Państwa i wany. jawłl'i·a się nie chcąc korzystać z przywileju, d " osiedlanie Ziem Zach~dnioh". Najciężs7.y akl oskarżenia dotyczy Gołębiow· który nie obejmuje wszystkich. Pozostaje w 
1J? porzą~kowaniem się pewnym prze- Płk. Sanojcy oskarżonemu również w tym skiego. . konspiracji nawiązując kontakt :t Rzepeckim i 
pison1, ktore to potlporządkO\\•anie wy- procesie ~ostało powierzone kierownictwo ob· Po klęsce w 1939 r. St. Gołębiowski . walczył z organizoWallym ):!rzez nhago Wi.N-em i pr.zy· • 

I pływlł .ze zrozun1.ienia komecznoścl la- szaru poludniowe[(o w momencie tworzenia De- na terenie Francji, przebywał w Anglii, gdzie stęp11je dQ likwidacji oddziałów w lubelskim i 
1.1ego a nie inuego poslęJowania. 1 dla- legatury Sił Zbrojnych na kraj. Na obszarze, z11łosił się do.szkoły spadochrońowej, przeszedł w białostockim . gdzie napotyka na niechęć ze 
t . . . '.Y~ znalazł S~nojca oddziały A~ i NSZ,_ w :e: 

1 

kms dywE-rsypl..?·strzel~cki i wreszcie samol_ot slr~ny. żołnierzy. -Rybicki całkowi:ie solidary· 
ego? ze sanu sobie na1 ada:rny ten o- JO\Ue Przemysł - Jarosław działało rowmez typu „Halifax zrzucił sio na Lubelszczyźnie, ŻU)e się z poglądami ptk. Rzepeckiego, Jeszcze 
how1_ą~ck mu imy W konsekwencji \\.Y· UPA. Zadaniem Sanojcy było wyprowadzenie !!dzie przejęły go placówki AK. Dostaje przy· raz zostaje omówiona sprawa kontaktów 7:'U· 
peł111ac go bezwzględnie. Nie znaczv ludzi z lasu i skierowanie ich do pracy na. Za· I dz.iał służbowy na Lubelszctyźnie. Szkoli 1udżi, kraińską Oq(anizacją Powstańczą. Rybicki mó· 
te.'• iż nie m_a_n,Jy S. losu. Prz.ed ZUIJauni;. chód. Rząd Jedności Narodowej zawiódł ocze· I szerzy dywersję, działa przeciw Niemcom. Wal- wi, że do UPA przeszło wielu zbirów z dywizji 

d " kiwania Sanojcy bowiem masy AK pozoslawały [czy również przeciw Ukraińcom . . Ukraińcy SS wsławionej okrucieństwem wobec Polaków w 
c:etn ~CYZJi 111 nemy głosno i obszt>r- w ciągłym zawieszeniu. Oskarżony upiera się mordują komendanta AK na pow. hrubieszow- czasie powstania. Nikt zatem nie miał prawa 
nie omawiać nasz puukl widzenia. Po stanowczo, że nie prowadził żadnej akcji szpie- ski. Gułębiowski zostaje jego zasb}!;cą Współ- nawiązywać z nimi kontaktów. Rybicki potępia 
uchwaleniu. jednak wniosków, chućby gowskiej, a akcję „Z" rozumiał jako inspiracyj· działa · 2: partyzantami sowietkimi w walce pKze- takie fakty. Oddziały bojowe Delegatury, twier· 
one były mezgodne z moim osobi:;t.J·•m dzi, utrzymywane były jako osłona . drukarń i 

1 d ł posiedzień konspiracyjnych. 
pog ą em a przesz y . większości;~ nło- O d I d I · ' . ~ z" HUJJ.Ofla ·ała fiOS'c" np om' at Następny oskarżony to Ludwik Muzyczka. suw Jestem obowiązany jako karny o Zł l:1 nczna któremu zarzuca się nalcżen[<; d0 Delegatury Sił 
członek b e z W z g l ę dnie je przy- . Zbrojnych i WiN-u. Muzyczka nie przyznaje 

· Jąć i wykonać. V\T dniu 12 b. m. polski wiceminister przewidujących przeprowadzenie w się do tego. N:i. narady WiN-u zapraszany był 
To że jestem na liście czlonkow.5ldej ~praw za·grauicznych Zygmunt l\Iodzc- Polsce wolnych i nieskrę1mwanych wy. jaki;i &~4nY zaufania . choć nic 11ależący_ do or· 

. ' · d · f' k · l 1 . d ł · l t d 1\1 sk łloro' "V na lt\O"Y }>O,vszeclin . gamz_acJ!. Z lłzcpec~1m ska. n taktował s1ę P, rzez me ~Wl~ ~zy o nas~eJ ~ ·tycl~leJ prz.:;- ews u, u a . się samo O C!11. 0 0 ·wy„ • ' " . ego pr~wa 'I Sano1c~ celem zatwierdzenia wykazu żołnierzy, 
naleznosc~ do or~an~~CJ11 tak Jak to sa- Był on p~·zyNty przez ~urnstra ~Iołot~- wybor~zeg.o .przy taJnym głosowanm". którym należała się „odprawa" - na którą 0 • 

mo nazwisko me swiadczy o tym iż I wa, z klory~ odbył lulka konlerenc31. Dalej m1mster Mołtltow stwierdza, iż I trzymał 500 dolarów. Muzyczka brał udział w 
dauy członel~ jest c_złonkiem rodziny. \\7 roz1~1owach .. które tocyłv się \~ nota amerykańska opiera się na jedno-! haradac~ zwi';\zanyc~ z likwidacją. De~e~atury i 
Dlatego komeczna Jest nasza obecno.ś1: sr-nleczncJ atmc sL~ i z~ , nu cechowanej stronnych informacj~ch, )!lkie o trzy- !i~s~:~~\1afo~\:~:!nNie~\~~r:;~kl~~~~ezar!~~~~: 
ne zebraniach, udział w kursach, po· calkowitym zrozumieniem wzajemnym, mał ambasador Stanow Z3ednocznych l waniu Rzepeckiego i Sano!cy i 0 zarządzonym 
tnoc w organizowaniu uroczystości, dokonano wy!uiany zdat'1 ,,. .sprnwic w \Varszawie, od wicepremie1ia: Miko- zjeździe kiernwników obszaru w Poznaniu u 
wykupienie legitymacji,· ch~lne skła- · niemieckiej i innych sprawach bicżą- lnjczyka, na temat represji s.kierowa- I płk: Sławbora. W zieidzi~ tym. Muzyczka wziął 
danie opłat na cele sekcJ'i· i't1J. s1Jel_11iu- cych. . 11vch IJrzeciwko członkom IJal'tii Pol udzrnł zal'.!roszony, by ?1°c poinfor'?-ować 0 0

• 
t . • , • .' I bradach mcohechego N1epokulczyckiego, nie obowiązków, jakich wymaga od uas Ambasador \Vielkiej Brytami w Stron. Ludowego, ktorym utrudnia się Następnie Sąd przystąpił do przesłuchania E· 

organiżacja. \Varszawie, Cavendish Bentink, udał si<,; pro•Yadzenie_ ak~ji wyl~C?rczej, oraz któ- milii M~les_sa („Marysi'.1-"), .~tó;a przyznaje gię 
Zebrania sekcji .nie są co <l:deń. Nu- do Londynu, gdzie ma złożyć swemu rzy są naravam na rozne szykany, ze 1 do naleze~ia do _orgamza~p. melegalnych, do 

Jeiy więc tak rozłożyć s'.lbie czas abv rzą<lowi srJrawoz<lanie z przebiegu kam- slrony władz b~ZI)ieczeil.stwa · \ p;owadzema w mch komarki przer~ułu zagra· _ , • . • , , nicznego, do kontaktu z NSZ, natomiast zaprze· 
ua ten dzień kiedy wypada zebranie panii wyborczej w Polsce. W zakonczemu mm. Mołotow oswiad- 1 cza oskarteniu jakoby miała pracowa: na rzecz 
móc pójść i \vziąć w nim udział. Brak Ambasador Stanów Zjednoczonych cza: „Wobec powyższego, rząd rad:rJec- obcego wywiadu. W łączności z zagranicą pra· 
czasu to dowód nieumie3· ętnego r1nło. w Moskwie, Smith, wr<~czył wicemini- ki nie widzi podstaw ku temu, by - cowała jeszcze w czasie okupacji. Komórkę 

· · I W ' · k t · d Sta , z· d swą ro.zbitą w czasie powstania montuje na no· żenil;l ~wych zajęć a~o też pretekst o- st1:ow1 spraw zagrarucznyc 1 , yszyn-1 Ja o proponuj~ ~z~ . no~ Je no: wo, ale nie uzyskując dawnej sprawnośći musi 
~łanmJący uasze lemstwo, Sl)Owodo\va- slnenm nutę, dotyczącą wyborow w Pol- czonych - pódJąc Jakiekolwiek kroki kor·zy6tać z pomocy NSZ. Nawiązuje kontakt z 
ue brakjem szerszych zaintcresowan. ~ce. wobec Rządu polskiego w zwią,zku z „Gazdą" (członek NSZ. Pobocha). by pre0rzu· 

St~ra:jmy się korzystać z każckgo Minister spraw zagranicznych ZSRR, nadchodzą.cym.i wyborami w Polsce i cić „Sęka" zagranicę. Zawiera nawet umow~ 
lc.11rsu. Nie mówmy, że my to ui111·cn1y· Mołotow, wystosował odpowiedź <loty· w ten sposób dop1·owadzić .do inge1·en- gwarantującą możność korzystania z drogi prze· rzutowej NSZ. Poczta, którą otrżymywała do 
i nie patrzmy, iż kierownik czy kie1·ow- c.z~1cą noty amcrykaii.skiej, lla ręce am- cji. w sprawy wewnętr1ne Polski ze przerzutu szła do 4-go oddLiału sztabu do Lon· 
niczka knrsu jest 'młodu, bo kaidv fa- b::i.sadom Smitha. strony mocarstw, które podpisały ukła- dynu, nie zawierała jednak ani ieclnegc meldun­
chowiec, bez względu na wiek,· mu Cytujemy z niej wyjątki: „Rząd ra- dy w Jałcie i Poczdamie". ku wywio.dowczego. Malei.sa w październiku 
•.••1'<>ce]· "'ta·Jo111ości '"' zakr""ie .S\.-t:go dziecki nie może zgodzić się z zawar· Nota radziecka te1· sameJ· treśd, zo- w.niosła prośbę 0 zwolnieni!?, otrzymała akcep· ' '< "" u ~ tację, ale w czasie, gdy przekazywała komórkę 
zawodu niż my, które umiemy ws·~yst- tylni W nocie amerykańskiej oskarie- stała wystos0\\''1ł!la do do atnbasadora swemu nutępcy została aresztowana Oskarżona 
ko po trochu. Napewno każdy kurs po- tti.-'tmi, przeciwko polskiemu Rządowi W. Brytanii w Moskwie. oświadcza, że nie pracowała dla żadnej gr11py 
szerzy to co dotychczas wiedziałyśmy. Jedności Narodowej o niedótrzymanie 'Ciekawi jesteśn1y wyników tej dy- politycznej, bo jedynym jej celem była praca 
To ule wstyd przyznać si~ •. ii za ma_lo zobowiąza~ wynik~ją~ych z ~ecyzjj plom:ityc.znej gry, w ta~ ważnej i de- d!N:r:~;:; zakończyło się badanie oskarżonych 
jeszcze sif;; wie, bo znane Jest P,ow1e- konferencJI w Jałcie 1 Poczdamie, a cydująceJ dla nas sprawie. Sąd odroczył rozprawę do 23 bm. 



CHŁOPSKI SZTANDAR Nr " 

Wiadomości 
, ~ rozne 

weryfikacji, a nawet akcji repatri~yj„' 
nej. Nie biorą oni pod uwagę poch~ 
dzenia polskiego t:rlko Polaków mają• 
eych obywa tels l wo niemieckie uważa. 
h za , 'iemców. PLANY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZE­

GO NA ROK 1947 

Na rok 19-!7 przewidziany jest znacz­
ny .wzrost ~rodukcji prawie we wszy­
~tk1ch gałęziach przcmysl11 spożywcze­
go. \V porówna!litt z r. 1946 "~artość 
produk~ji z.wi«;'.kszyć sit; llla w przemy­
sle cuk1ermczym o 21,5%, surogatów 
ka\\:Y .o 20,3°/o. olejarskim o 225,8%, 
drozdzowy~1 o 102,7~, ziemniaczanym 
P !J0.50/o, p1wowarskun 27 % , winiar­
skim o 87% i konserwowym o 2260/o. 

Produkcja efektywna w r. 1947 we­
dlu~ pl~nu wyniesie w przemysłach: 
cnk1ern1czym 18.730 łon, surogatów 
tr:n ·y 13.830 ton, olejarskim 128.160 
ton, drożdżowym 7.950 ton, ziemnia­
czanym 29.230,1 ton, piwowarskim 
t.045.000. hl i 4!>.550 ton, winiarskim 
98.900 hl i 170 ton, konserwowym 
51_.6~5 ton, chłodniczym 250.000 m2 
'.mc;.s1ęcznych powi~rzchni chłodzone.i i 
.t3p0 ton lodu. Ogolny obrót ze sprze­
duzy tych artykułów winien osiągnąć 

r roku przyszłym imponującą cyfrę 
f'l)nad 19 miliardów złotych. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że w r. ~ 947 wznowiony będzie 
eksport wyrobow przemysłu spożyw­
czego. Przypuszcza lrn1 wartość ekspor­
tu wyniesie 3.343.772 tys. złotych, co 
w naszych warunkach wobec olbrzy­
mich s~rat, ~akie ponió~ł ten przemy.si 
'" czasie wojny, stanowi poważny suk­
ces. 

\\T przemyśle spożywczym przewi­
dziany jest eksport o<l 2.000 do 4.000 
ton cukierków, 69:1 ton w~·robów prze­
mysłu drożdżowego, 2.000 ton ·wyro­
bów ziemniaczanych, 2.000 hl piwa cks· 
pvrtowego i 15.000 ton słodu, 1.250 hl. 
i-yropów i soków owocowych oraz 8.6Hl 
hm wyrobów przemysłu konserwowe· 
go. 

.Jeśli chodzi o ·wyrohy przemysłu 
konserwowego, które już przed w0jną 
miały wyrobioną markę na rynkach 
zagranicżnych, eksport ohejmie przede 
wszystkim szynki i bekony. Mają one 
zapewniony zbyt zwłaszcza na rynkach 
anglosaskich. • 
Produkcją szynek w puszkach zaj­

mują się już niektóre fahryki Państwo­
wego Zjednoczenia Przemysłn Konser­
wowego. Przewid;dany jest również 
1•ksport ogórków w puszkach. 

Krajowa produkcja żywności zwłasz­
cza na odcinku tłuszczowym i mięsnym 
n.:.e pokrywa wprawdzie jeszcze zapo­
trzebowania kraju. ale'" zamian za wy. 
eksportowane luksusowe artykuły Pol­
ska otrzymać rnoże większe ilości in­
nych ta11szych ::irlyk1ilów spożywczych 
o nienmiejszej wartości odżywczej oraz 
c:enne surowce i 11\aszyny, których w 
kraju jesl brak. 

OGRANICZENIA GOSPODARKI 
REGLAMEN'l'OW ANEJ 

Powzięta niedawno uchwała Komite­
tu Ekonomicznego Ha<ly l\Iinistrów, 
zgodnie z tendencjami do stopniowego 
ograniczenia gospodarki reglamen to­
wanej i przechodzenia na system zao­
patrzenia wolnorynkowego, wyłącza z 
zaopatrzenia kartkowego następujące 
kategorie pracowników: Państwowej 
Centrali Handlowej i jej oddziałów, 
władz, zakłauów i przedsiębiorstw sa­
morządu gospodarczego, pracowników 
spółdzielczych oprócz Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego i budo­
wlanych spółdzielni pracy, spółdzielni 
wy<lawniczych oraz spółdzielczych za­
kładów przemysłowych, dalej prze<l­
siębiors tw prywatnych, przemyslo­
wych, rzemieślniczych, handlowych i 
innych z wyjątkiem przedsiębiorstw 
bu<lowlanych i wreszcie adwokatów, 
t·:teratów, dziennikarzy i artystów. 
Ponadto czas przydzielania kart zao-

POLACY WRACAJĄ DO KRAJU ;iatrzenia dla zdemobilizo"''anych i ur­
lopowanych wojskowych zostaje skró­
cony z 6-ciu na3 miesiące. Wyłączonym Polska delegacja górników, hutni­
pozostawiona została możno~ć wyma- ków i rzemieślników westfalska-nad­
gania od pracodawców odpowiedniPgo reńskich omówiła na Dolnym i Gór­
podniesieni·a płac z tytułu u I raty zno- uym śląsku warn n ki zatrudnienia i 
patrzenia na drodze zawierania, czy też u·ansportu Polaków z \Yestfalii i Nad-
zmiany istniP.iitcych umów o pracę. renii. 

Uchwalone ograniczenia obejmą ca \V Zjednoczeniach \Vęglowych, w 
500 tys. dotychcz.asowyeh posiadaczy hutach i fabrykaeh otrzymała kon­
kart różnych kategorii. Dotąd z górą kre!ne propozycje. W ciągu roku l 947 
J~l milionów os~b ~orzys~ało z .kart~k. moze powrócić 120 tysięcy osób. W 
l rzeha tu doclac, ze k0t~ferencJ~ dzia- krótce będzie repatriowane 30.000 osób 
łaczy gosp. P. S. L. ~· l~pcu 1~b1eglego_ zarejestrowanych przez westfalsko­
roku wysunęła w ogole ządame skaso- nadreński Związek Polaków. 
wania kart żywnościowpch i wprowa­
dzenia w ich miejsce płac zapewniają­
(•ych minimum egzystencji w grnpir 
najniższych zarobków. 

Organi~a lol'Zy tamtejsze.i Polonii 
twierdzą, że Anglicy sla wiają trudno­
ści zabraniając nie tylko rejestracji i 

• 

Czy • • że ... m1ec1e 

Czy 1oiecit, że 8 państw ubiega się pomoc 
żywnościową pó likwidacji UNRRA. Są to: Pol­
ska, Czechosłowacja, Jugosławia, Austria, Gre­
cja, Chiny, Węgry i Finlandia. Polska przed· 
stawiła zapotrzebowanie na sumę 160 milionów 
dolarów. 

X 

Czy wiecie, 7:e Ameryk8 w rokll 1946 ekspor­
towała towarów na sumę 10 miliardów dolarów, 
import wynosił zaś 5 miliardów. 

X 

Czy wiecie, że Anglia posiada pod swoją kon· 
trolą 52°0 zapasów nafty na Bliskim Wschodzie, 
Ameryka zaś 42%. 

X 

Czy wiecie. że Polska rewindykowah z. Nie· 
miec dotychczas urządzeń przemysłowych war· 
tości 100 mil. zł. przedwojennych. Jest to zni· 
koma częś: jak dotychczas w stosunku do po· 
niesionych str11t. 

X 

Czy 1uiecie, iP miasta zamieszkuje 34.5°·~ ogó· 
lu ludności wie• natomiast liczy 65 s•;, miesz· 
kańców. Jeśli chodzi o narodowość, to obecnie 
na 100 mies;ik~ńców przypada 96 Polllków, przed 
wojną 69. 

X 

Czy wiecie, że obecnie mamy 21 ministerstw, 
natomiast przed wojną mieliśmy 12. 

X 

Na Dolny ślą,'>k przybyły <lwa tran­
sporty repatriantów polskich z Rumu­
nii. Wśród 1000 przybyłych znajtłzie 
się znaczny procent fachowych robot-
11ików fabrycznych i rzemieślników. 
Transporty te rozpoczęły akcję reemi­
gracyjną Polaków z Rumunii, skąd 
przewiduje się przybycie w pierwszych 
miesiącach br. dalszych 9 tysięcy ree­
migrantów, którzy zgłosili się na wy­
jazd do kraju. 

Funkcjonariusze UNRRA odkryli na 
terenach Niemiec wiele dzieci polskich 
\vywiezionycb. z kraju przez okupanta. 
Zajęli się gorliwie przesz u kiwaniem 
lt·renu i gromadzeniem dokumentÓ\\'. 
\V związku z ukończeniem pret" 
llNRHA sprawa ta powrotu dzieci sta· 
ła się naglącą, ponieważ grozi im ~ 
narodowienie, ' 

NOWE MASZYNY W ROLNICTWIB 
Czeski ronik Hridliczek z Tync11 dokonał wy• 

nalazku maszyny, służącej do zbiorów buraka 
cukrowego. Jest ona ciągnięt« prnz luktor, ' 
wypo~ażona w pomocniczy •ilnik, wyoruj" auto• 
matycńnie buraki, obiera i<> i ddad11 do 11rzf• 
stosowanych do tego kotłów. Wykazuje. ona 
zbiór buraków z jednego hektar• w ciąJ!u dzie• 
sięciu godzin. Ze względu na zadawalaiące wy• 
niki prób nowa maszyna znajdzie ogromne zae 
~losowanie.· 

Drugim wynalazkiem jest amerykański „kul• 
~ywator płomienny" skonstruowany na wzór woi• 
skowe~o miolacza płomieni. Kultywator służy 
dv odchwaszczania plantacji buraczanych. Wy· 
~yła on odpowiednio przyslosowane •frumieni• 
ognia, które pozostawiają zbiory nieuszkodzone, 
niszczą jedynie wszystkie chwasty. 

HODOWLA NUTRII 
Na Ziemiach Zachodnich z1141jdują się liczne 

małe hodowle nwtrii - (bobrów błotnych im• 
portowanych swego czasu z Ameryki Płd„ gdzie 
występują gromadnie w stanie dzikim (Patago-

Czy wivcie, że w Baku odkryto szyb naftowy, . . . . t nia). Od bobrów zwykłych różnią się one ko· 
głębokość Którego wynosi 4 kim. w głąb ziemi. Czy. w1ec1~, ze przyszłe rakiety. atomowe mu- lorem lutra i sposobem życia - nie budują że-

X 
szą _os~ągnąc 3~ tys .. kln:i n~ godzinę, aby_ zwal- remi i żyją głównie w ziemi. Wartość futra 
czyc siłę przyc1ągama z1em1. Budowa takich ra- bobra błotnego jest znacznie niższa od lutra bo­
kiet leży w granicach możliwości techniki. Za- bra zwykłego, jednak dostatecznie wysoka dla 

Czy wrecze, że Am.eryk? jest ~ajwięks~ym l!adnieniami ~ymi zajmuje s!~ „Brytyjskie To- 'opłacalności hodowli. . 
eksporterem węgla w swiec1.e, wynosi on bowiem 1 warzystwo Międzyplanetarne • Skórki skupuje Centrala Handlowa i spół· 
ponad 2 miliony ton miesięcznie. Eksport od- dzielnie zorganizowane: w tym celu, jak np. w 
bywa się wyłącznie drogą morską. X Cieplicach na Dol-nym Sląsku. Hodowla jest 

bardzo łatwa i niekosztbwna - nutrie żywią się 
odpadkami jarzyn, owsem itp. Osadnicy na Zie• 
!.iiach Zachodnich ocenili właściwie tę nową ga­
łąź gospodarstwa wiejskiego i wznowili hodow• 
lę we wszystkich miejscowościach, gdzie daw• 
niej hodowali nutrie Niemcy. Zwłaszcza n;i. 
Dolnym Sląsku spotyka się je w małych ilo• 
ściach nieomal w każdej osadzie. 

X 

Czy wiecie, że UNESCO - United Nations for 
Education, Science and Culture (Związek Naro­
dów dla spraw Wychowania, Wiedzy i Kultury) 
podjął już pracę w ·zakresie niesienia pomocy 
szkolnych wszystkim państwom, które są człon­
kami O. N. Z. 

X 

Czy wiecie, ie Niemcy w czasie. okupacji w 
trzech milionach wypadków zabrali inwentaP 
żywy, w 640 tysiącach wypadK.ów inwentarz mar· 
lwy, w 707 tys. wypadków odzież, w 407 ly~ią· 
cach pojazdy, wozy, samochody, motocykle. 

X 

Czy wiecil', ir. •Y ciąitu roku 1947 n~ cPle 111· 
'\estycyjne w rolnictwie będzie wyaSYgnowana 
suma 4 miliardy i 880 milionów z!. 

X 

Czy wiecie, że według najnowszych przyrzą· 
dów ustalono lemperaturę słońca na 1,5 milio­
na stopni, a więc o wiele większą, nit sądzono 
do tych cza~. 

X 

Czy wreCJ,e, że na zwalczanie stonki ziemnia· 
czanej (żuczka) przeznaczono 1 miliard zło­
tych. Szkodnik len przywędrował do nas z za· 
chodu. 

X 

Czy w1ec1P. fr obroty spółdzielczości w ro­
k11 ub. wyniosły 60 miliardów. 

X 

Czy w1ec1P, io produkcjil niektórych ~. lemen· 
I.ów budowlanych z gruzu jest JUŻ roz.por.zęta. 
Zajmuje sie tym ln~tytul Badawczy Budownic-

1 h ·a. 

NOWOOTWARTA KSIĘGARNIA 

CHŁOPSKIEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
oddziAł w <idań~ku-Oliwic, ul. Leśna Nr 1 

posiada najnowsze wydawnictwa własne i obce 

Największy wybór nut na Wybrzeżu. Sprzedaż - Kupno - Komis - Zamiana. 
54t4K 

Bardzo piękna hodowla nutrii znajduj~ się 
w majątku Państwowych Zakładów Hodowli Ro­
$\in w Borowej, pow. Koscian (546 s;i;tuk). Bn· 
rowa sprzedaje również materiał hodowlany. 
Hodowle nutrii można spotkać również con.z 
częściej i w innych dzielnicach kraju. 

100 TYS. ROWERóW w 1947 R. 
Na terenie Polski mamy czynn1c-h pięc fa~ 

!\ryk rowerów i c7-ęści rowerowych. Pn prze• 
zwyciężeniu trudności technicznych i ~urowcc„ 
wych przemysł rowero~··y osiąi,lnąl poziom pro· 
dukcji przedwnjennnej. Fabryki koncentrui4 się 
J;!łównie w Bydgoszczy. Na t947 r. plan przewi­
duje wyprodukowanie 100 ty-. rowPr<iw 

DEWASTACJA LASóW GROZI JEJ 
SPRAWCOM KARĄ śMIERCI 

Niszczenie lasów pml.stwowych, sze­
rzące się w ostalrich czas1ch roraz bar­
dziej , oprowadzić może do ogromnych 
strat i niemal ruiny gospodarczej. 

\Yła<lze państwowe wydał~r zatem po­
lecenie ścig·rc.ia kradzieży leśnej w try­
bie poslępov ~mia doraźnego. K::tra gro~ 
żąca , iszczycieloa1 lasów wynosi naj­
mniej trzy lata więzienia. \Vymierzona 
n-.oże być również kal'i!ł' do/-ywotmego 
I więzienia, a a'Nef i kara smierci. 

------------- , TRZECIA CZĘść WYDATKóW U. S. A. 
H Kołodziejowa i S-ka IDZIE NA WOJSKO 

W E Ł N A'' w ars z a w Ił, ulica Brncka 22 I w trzecim orędziu prezydenta Stanów Zjed· 

' ' 

noczonych, skierowanym do połącz.onych izb 
naprzeciw B r ac i Ja bł le o ws k i c h d znaj uje się preliminarz budżetu państwowego 

poleca: 

WŁÓCZKĘ do robót r ę r z ny c h oraz 
maszynową i. tkacką 
w różnych kolorach. 

na rok operacyjny, zaczynający ~ię z d. t czerw• 
ca 1947 r. Po stronie wpływów zamyka się su· 
mą 37.7 miliardów dolarów, a po stronie wy· 
datków 37.5 miliardów. W 'ród wydatków 
11.587 milionów dolarów - tj. blisko trzecia 
część - przeznaczona jest na cele obrony na· 
rodowej. 
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